
¿muiiiiiiiiHiiiiiiitiiifiiiiiiimiHitmifftiimrifiimiiiiiiiimiiiifimm

I „K IL IŃ S K I”
Iw porcie macierzystym
| Jak ju i podawaliśmy, w czwartek przybył do 
| portu gdyńskiego po ponad rocznym pobycie w Wiet- 
1 namie statek „Kiliński", witany gorąco przez rodziny 
I członków załogi i społeczeństwo Wybrzeża.

Mimo późnych godzin wieczornych nabrzeże fran- 
5 cuskie portu gdyńskiego yjypełnił tłum przedstawi- 
§ cieli zakładów pracy, rodziny marynarzy, przedsta- 
| uńcieli władz i organizacji społecznych, którzy z 
ź kwiatami witali przybijający do nabrzeża statek „Ki 
| liński“ i jego dzielną załogą.

Cieślę Władysława Górala wita rodzina. Błyszczą 
łzy w oczach żony i dzieci, które tak długo nie wi­
działy ojca.

Proletariusze
wszystkich krajów  

ł ą c z c i e  s i ę 1

| Na pokładzie statku „Kiliński' powitał załogę | 
| dyrektor naczelny PMH tow. Gronowicz,
I Na zdjęciu; Drugi od lewej zastępca kapitana tow. | 
| Szatkowski i kapitan statku Romuald Cielewicz w i  
| czasie powitania.
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DO DALSZEGO ZŁAGODZENIA
N A P I Ę C I A

w stosunkach międzynarodowych
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wzywają uczestnicy konferencji
Międzyparlamentarnej

HELSINKI PAP. 44 KONFERENCJA UNII MIĘ­
DZYPARLAMENTARNEJ W HELSINKACH ZA­
KOŃCZYŁA 31 SIERPNIA OBRADY.

NA KOŃCOWYM POSIEDZENIU DOKONANO 
UZUPEŁNIAJĄCYCH WYBORÓW DO KOMITETU 
WYKONAWCZEGO, DO KTÓREGO WCHODZĄ 
PRZEDSTAWICIELE NASTĘPUJĄCYCH PARLA­
MENTÓW. ZWIĄZKU RADZIECKIEGO, STANÓW 
ZJEDNOCZONYCH, WŁOCH, SZWAJCARII. SYJA­
MU, FINLANDII, CEJLONU I IRAKU. PRZEWOD­
NICZĄCYM WYBRANO PRZEDSTAWICIELA WIEL 
KIEJ BRYTANII, LORDA STANSGATO.

nych oraz do podjęcia nie­
zbędnych kroków w celu za 
warcia porozumienia w spra 
wie rozbrojenia.

W rezolucji dotyczącej 
współpracy gospodarczej 
Unia Międzyparlamentarna 
podkreśla, że rozwój tej 
współpracy jest jednym z 
najważniejszych warunków 
pokojowego współistnienia.

Następna rezolucja podkre 
śla z zadowoleniem zawarta 
w deklaracji Rady Najwyż­
szej ZSRR propozycję w 
sprawie nawiązania bezpo­
średnich kontaktów między 
parlamentami. Rezolucja ta 
zwraca uwagę wszystkich 
parlamentów na konieczność 
podnoszenia ich autorytetu 
i wzywa raz jeszcze do tl- 
trwalenia pokoju.

W obradach brali udział 
przedstawiciele parlamentów 
44 krajów. Po raz pierwszy 
na sesji obecni byli przed-

| Wczoraj ze statku „Ki-Ęj"""... "" "" " " "" 'i '.... '.... ......... .
| liński" wyładowany został =
=sioń „Partyzant", dar na =
| rodu wietnamskiego dla z 
| Polski. Słoniem tym od =
| początku podróży opieku-i 
z ją się dwaj Wietnamczycy i  
żThai Thanh i Tran § 
żNauong. Wieczorem słoni 
i  odjechał do Warszawy, i  
ź gdzie pozostanie przez ż 
| okres zimy. ż
1 Na zdjęciu: Wyładunek |
|słonia ze statku „Kiliński".; 
ź Fot. Z. Kosycarz;

Wieczór
przyjaźni
marynarzy

f o t a k ic h  i polskich
MOSKWA PAP. W le- 

ningradzkim Międzynarodo 
wym Klubie Marynarzy od 
był się wieczór przyjaźni 
załogi statku „Batory“ z 
marynarzami znajdujących 
się w porcie leningra dzkim 
radzieckich statków han­
dlowych „Wilnius“, „Si- 
wasz“, „Gribojedow“, oraz 
z pracownikami portu.

Inżynier Żeglugi Bałtyc­
kiej, S. CHASID, serdecz­
nie powitał w imieniu ma­
rynarzy radzieckich pol­
skich przyjaciół.

Przedstawiciel załogi stat 
ku „Batory" HENRYK PA 
WŁOWSKI, podziękował 
obecnym za braterskie, 
przyjęcie. — SPOTKANIE 
Z MARYNARZAMI RA- 
DZISCKIMI — oświadczył 
on — SPRAWIA ZAWSZE 
WIELKĄ RADOŚĆ.

Żegnając się marynarze 
życzyli sobie wzajemnie 
szczęśliwego rejsu i podob 
nych spotkań w przyszło­
ści.
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Rz?d Indii
postanowił uznar 

M o n g o l s k ą

Republikę Ludowe
DELHI PAP. Dziennik 

„Times of India1' podaje, że 
rząd Indii powziął decyzję 
w sprawie nawiązania sto­
sunków dyplomatycznych z 
Mongolską Republiką Ludo 
wą. Uchwala w tej sprawie 
zostanie ogłoszona oficjalnie 
w najbliższym czasie.

W 10 ROCZNICĘ
P R O K LA M O W A N IA  WRD
HANOI PAP. W stolicy 

Wietnamskiej Republiki De 
mokratycznej — Hanoi od­
były się 2 września defila­
da wojsk i manifestacja lud­
ności. Na placu Ha-din, 
gdzie przed 10 laty prezy­
dent Ho Chi Minh prokłamo 
v?ał niezależność Wietnamu, 
żebrali się przedstawiciele 
mas pracujących, goście i 
członkowie korpusu dyploma 
tycznego.

Defiladę przyjęli serdecznie 
witani przez zebranych prezy 
dent Ho Chi Minh, sekretarz 
generalny Wietnamskiej Par­
tii Pracujących TruongShinh, 
przewodniczący stałego Ko­
mitetu Zgromadzenia Naro­
dowego i przewodniczący Ko 
mitetu Narodowego Zjedno­
czonego , Frontu Narodowego 
Wietnamu Tonh Duk Tang, 
wicepremier i minister 
spraw zagranicznych Pham

Wan Dong, minister obrony 
narodowej i naczelny dowód 
ca Wietnamskiej Armii Ludo­
wej generał Wo Nguen Ziap, 
przywódcy Wietnamskiej 
Partii Pracujących i kierow­
nicy rządu WRD.

MOSKWA PAP. Przewod­
niczący Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR K. J. Wn- 
roszyłow, przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR N. A. 
Bułganin i minister spraw 
zagranicznych ZSRR W. M. 
Molotow przesłali do prezy­
denta Wietnamskiej Repubii 
ki Demokratycznej Ho Chi 
Minha i ministra spraw za­
granicznych WRD Pham 
Wan Donga depesze gratula­
cyjne z okazji 10 rocznicy 
proklamowania Wietnam­
skiej Republiki Demokra­
tycznej.

stawiciele Związku Radziec­
kiego i europejskich krajów 
demokracji ludowej. Spra­
wa udziału przedstawicieli 
Chińskiej Republiki Ludo­
wej będzie rozpatrywana 
pr?ez nowowybrany komitet 
wykonawczy.

Na konferencji omówio­
no wszechstronnie , sprawę 
pokojowego współistnienia 
narodów. Nieliczni przeciw 
nicy pokojowego współist­
nienia byli izolowani. Dużą 
aktywność przejawiały kraje 
Azji i Afryki. Delegacja 
Sejmu PRL występowała we 
wszystkich ważniejszych 
sprawach oraz nawiazała 
przyjazne kontakty z delega­
cjami parlamentów wielu 
krajów.

* *  *
HELSINKI PAP. Po zakoń 

czeniu obrad uchwalono sze 
reg rezolucji mających do­
niosłe znaczenie dla dalsze­
go złagodzenia napięcia w 
stosunkach międzynarodo­
wych, dla nawiązania współ 
pracy i stworzenia atmosfe­
ry zaufania międizy krajami 
o różnych ustrojach s-połecz- 
nych.

Rezolucja dotycząca praw 
nych i moralnych zasad 
współistnienia podkreśla, że 
pokojowe współistnienie mię 
dzy wszystkimi krajami od 
powiada dążeniom wszyst­
kich narodów, co z kolei wy 
maga, aby rządy przestrze­
gały norm prawa międzyna­
rodowego, a zwłaszcza za­
sad przewidujących: wzajem 
ne poszanowanie integral­
ności terytorialnej, nieagre 
sję, nieingerowanie w spra­
wy wewnętrzne jakiegokol­
wiek państwa, wyrzeczenie 
się planów imperialistycz­
nych i dyskryminacji raso­
wej. Rezolucja wzywa 
wszystkie państwa, aby roz­
strzygały wszystkie spory 
środkami pokojowymi.

Rezolucja w sprawie bez­
pieczeństwa międzynarodowe 
go i rozbrojenia zawiera a- 
pel do parlamentów wszyst­
kich krajów świata, aby 
wpłynęły na rządy i skłoni­
ły je do podjęcia kroków w 
celu stworzenia systemu bez 
pieczeństwa zbiorowego.

Uchwalona rezolucja wzy­
wa do ogłoszenia zakazu bro 
ni masowej zagłady i do 
stopniowej redukcji sił zbrój

Parlamentarzyści
ianońscY

w  M o s k w ie
MOSKWA PAP. 2 wrześ­

nia przybyła do Moskwy de­
legacja parlamentarzystów 
japońskich z Tokutara Kita- 
murą j Masaru Nomitso na 
czele.

Przewodniczący Rady Na­
rodowości, P. Komarow i To 
kutara Kitamura wygłosili 
krótkie przemówienia powi­
talne.

ir D M iiK f f iiJ  W s i
Plan siei p n io w y " 
w  212,5 proc.

Jak informuje dele­
gat Min. Skupu przy Pre 
zydium MRN w Gdyni 
rolnicy z gdyńskich pery­
ferii wykonali w 212,5 
proc. sierpniowy plan do 
staw zboża, a plan rocz 
ny —- w 82 proc.

Najlepsze wyniki osiąg 
nęli dotychczas rolnicy 
z Cisowej, Orłowa i Wi- 
tomlna. którzy zboże dla 
państwa dostarczyli już 
w całości. Gospodarze z 
Wielkiego Kacka wykona­
li roczny plan dostaw w 
90 proc., a z Oksywia, 
Grabówka i Chyloni w 
80 proc.

Pomocą w realizacji pla 
nu były zbiorowe dosta­
wy ziarna, w orgarnizowa 
nlu których wyróżnili się 
Tadeusz Sobczak, Franc: 
szek Rosicki, Stanisław 
Weber i Jan Paczkowski 
z Orłowa oraz Franciszek 
Rybka. Jan Wanzel, Anto 
ni Melcer i Paweł Gło­
skę z Wielkiego Kacka.

Spółdzielcy z Lasowic 
Miłoradza i L inow ych  

dotrzymali słowa
Spółdzielcy z Lasowic 

Wielkich w pow. malbor. 
skim, przystępując do 
pierwszych omłotów. wez 
wali sio współzawodnic­
twa wszystkie gospodar­
stwa zespołowe na Wy­
brzeżu pod hasłem: „Na 
centralne dożynki poje- 
dziemy z wykonanym pla 
nem dostaw zboża. „Na 
apel ten odpowiedziało 
wiele, gdańskich spół­
dzielni, a m. in. Miłoradz. 
Gnojewo. Stare Pole, La 
sowice Małe i Laski. W 
ciągu kilkunastu żmud­
nych dni słowa przekształ 
ciły się w czyn,

Dnia 30 sierpnia spół­
dzielcy z Lasowic Wiel­
kich, którzy poprzednio 
zobowiązali się wykonać

Jadq wozy z ziarnem

W sprawie dalszego zacieśnienia
spółpracy gospodarczej

W Argentynie
zapancwał spakó;
NOWY JORK PAP. Jak 

wynika z doniesień prasy ar 
gentyńskiej w kraju zapano 
wał spokój. Urzędy, przed­
siębiorstwa przemysłowe i 
handlowe wznowiły swą 
działalność.

Wspólny komunikat
ra d zle ck o -jm s ło w ia ń s k i
MOSKWA PAP. Agencja 

TASS podaję następujący 
wspólny komunikat radziec­
ko - jugosłowiański o roko 
waniach handlowych między 
ZSRR a Federacyjną Ludo­
wą Republiką Jugosławii:

W okresie od 23 sierpnia 
do 1 września br. toczyły się 
w Moskwie rokowania mię­
dzy delegacją gospodarczą 
rządu Federacyjnej Ludowej 
Republiki Jugosławii, na któ 
rej czele stał zastępca prze 
wodniczącego Związkowego 
Komitetu Wykonawczego Fe 
deracyjnej Ludowej Repubii 
ki Jugosławii Wietozar Vuk 
manowicz - Tempo, a dele­
gacją gospodarczą rządu 
Związku Socjalistycznych Re 
publik Radzieckich z pierw 
szym zastępcą przewodniczą 
ceg0 Rady Ministrów ZSRR 
A. I. Mikojanem na czele.

W toku rokowań rozpa­
trzono sprawy związane z 
wymianą handlową oraz 
współpracą gospodarczą, jak 
również perspektywy długo­
trwałej współpracy między 
Federacyjną Ludową Repu­
bliką Jugosławii a Związ­
kiem Socjalistycznych Repu 
hlilk Radzieckich.

Kierując się pragnieniem 
rozszerzenia wzajemnych 
stosunków gospodarczych, do 
czego Istnieją wzajemne 
możliwości i co jest korzy­
stne dla obu stron, obie de­
legacje osiągnęły porozumie 
nie w sprawie dalszego za­
cieśnienia współpracy gospo 
darczej, biorąc pod uwagę, 
iż stanowi to również wkład 
do sprawy umocnienia mię­
dzynarodowej współpracy 
gospodarczej.

W toku rokowań rozpatrzo 
i no sprawy związane z wy­

mianą handlową, z zawar­
ciem długoterminowego po­
rozumienia o dostawach to­
warów, mających ważne zna 
czenie dla obu krajów oraz 
sprawy finansowo - kredy­
towe.

Rokowania toczyły się w 
atmosferze wzajemnego zro 
zumienia i cechowało je dą­
żenie do tego, by współpra 
ca gospodarcza odpowiadała 
wzajemnym interesom gospo 
darczym obu krajów.

(Dokończenie na str. Z)

MŚWŁW,
•  2 bm. wysłano z Australii na 

Malaje pierwszy oddział austra 
lijskich sił zbrojnych, które bę 
dą wykorzystane do walki prze 
ciwko ruchowi narodowo - wy 
zwoleńczemu na Malajach.

A  w  porcie Glasgow zastraj- 
kowało 1.400 dokerów. Strajku­
jący żądają polepszenia warun 
ków pracy.

A  Rząd amerykański zwolnił 
22 japońskich zbrodniarzy wo­
jennych, którzy skazani byli 
na różne kary więzienia. W 
tym samym czasie rząd holen­
derski zwolnił przedterminowo 
z więzienia 19 japońskich zbrod 
niarzy wojennych.

A  Około 20.000 osób w okręgu 
Jeremie (południowo - zachod­
nia część Haify) walczy ze 
śmiercią i około 40.000 jest cho 
rych wskutek niedożywiania i 
chorób zakaźnych — pisze dzień 
nik „New York Times“. Nędza 
w tym okręgu jest spowodowa 
na wielkim huraganem, który 
przeszedł tam w październiku 
ub. roku oraz suszą na wios­
na h i .

Piętnaście udekorowanych 
transparentami i flagami wo 
zów chłopów indywidual­
nych z gromady Bogaczewo, 
podjechało 31 sierpnia br. 
pod punkt skupu GS w El­
blągu. Odstawili oni przesz­
ło 13 ton zboża. Kilkunastu 
chłopów wykonało w dniu 
tym swój całoroczny plan 
obowiązkowych dostaw. Sa 
to JÓŻEF WARGACKI, STA 
NISŁAW WOLNICKI, ZO­
FIA BADYDA, FRANCI­
SZEK CHYLIŃSKI, JAN 
TONGA i ADAM MIROS ze 
wsi Bogaczewo; EUGE­
NIUSZ KALINOWSKI, W A­
CŁAW LEWANDOWSKI, O- 
NUFRY ZAROWSKI i JAN 
STANISZEWSKI ze wsi Ko 
morowo; LEON KAZIMIE- 
ROWSKT, MARCELI WA- 
WROWSKT, STANISŁAW  
ORŁOWSKI ze wsi Myślen- 
cin oraz EMILIA SINTA- 
KOWSKA i MARCELI ZA ­
WADZKI ze wsi Pilom.

(ad)

roczny plan dostaw zboża 
do dnia 10 bm.. zameldo­
wali o 100-procentowej
odstawie ziarna dla pań­
stwa. W dwa dni póź­
niej, 1 bm, członkowie 
spółdzielni produkcyjnej 
w Miłoradzu dostarczyli 
do punktu skupu ostatnie 
tony zboża. I oni wyko 
nalj już roczny plan do­
staw, przekazując pań­
stwu 126 ton zboża.

Spółdzielcy z Ligno- 
wych również dobrze po. 
jęli patriotyczny obowia 
zek wobec o-jczyzny. Żni­
wa przeprowadzili spraw­
nie i starannie, po czym 
natychmiast przystąpili 
do omłotów i już dzisiaj 
mogą złożyć dumny mel 
dunek: spółdzielnia pro­
dukcyjna w Lignowych, 
wyprzedzając o 10 dni 
termin poprzednio wy­
znaczony w zobowiąza­
niu, dnia 2 bm. wykona­
ła roczny plan dostaw 
zboża, dostarczając pań­
stwu 335 ton ziarna Spół 
dzieley z Lasowic Wiel­
kich, Miłoradza i Ligno- 
wych dotrzymali słowa.

W Drzewinie 
i Jeidzirie rierno 
czeka na odbiór
Spółdzielnie predukryi 

ne w Drzewinie i Jeld-i 
nie ipow. sd?ń=-'-;) z-war 
ly umowę z P7.Z. kióre 
miały t>o omłolacb rde 
brać spółdzielcze zi=rno 
przeznaczone na ob-wiaz 
kowe dostawy Tymcza­
sem spółdzielcy sa golo­
wi. ale PZZ w Gdańsku 
nie dotrzymują umowy

Ziarno czeka w Drze­
winie i Jeldzinie na od­
biór. a spółdzielcy nie mo 
gą wykonać rocznego pl3 
nu dostaw.

Kto sprzątnie zboże
w zespole PGR Błolnik?
W zespole PGR Błotnik 

na obszarze ok. 500 ha le 
ży dotychczas skoszone 
zboże. Dyrekcja zaspo, 
łu twierdzi, że brak lu­
dzi uniemożliwia zwózkę 
z pola. Mimo licznych in 
terwfencji dyrekcja Zjed 
noczenia PGR Gdańsk nie 
zainteresowała się tą 
sprawą.

Notatki o skupie 
z  p o w . p u c k ie g o

W pow. puckim 
od rana do późne­
go wieczora przed 
magazyny GS za­
jeżdżają chłopskie 
furmanki nałado­
wane zbożem, prze 
znaczonym dla pań 
stwa. W skupie 
przoduje dotych­
czas gromada Wierz 
chucino, która sier 
pniowy plan do­
staw wykonała w 
227 proc. Równie 
dobrze przebiegają 
dostawy chłopów 
ze Strzelna. Mię­
dzy tymi dwoma 
gromadami toczy 
się „ciche“ współ­
zawodnictwo o mia 
no przodującej gro 
mady. Szkoda, że 
dotychczas nie wy 
korzystano tych 
ambicji i nie zor­
ganizowano praw­
dziwego współza­
wodnictwa, które 
pociągnęłoby za so 
ba i inne gromady 
pow. puckiego.

Z zadowoleniem 
należy stwierdzić, 
że \y opieszałej do 
tychczas gromadzie 
Krokowo sytuacja 
znacznie się polep 
szyła. Jednego tyl 
ko dnia 31 sierp 
nia, GS w Kroko 
wie skupiła 53 to 
ny zboża, a chło

pl ze wsi Jeldzino, 
którzy do ub. ty­
godnia zwlekali z 
dostawami, idąc za 
przykładem przodu 
Jących, postanowi­
li do dnia 3 bm. 
uregulować wszyst 
kie zaległości. W 
ciągu ostatnich 
dni, chłopi z Jel- 
dzina odstawili ok. 
20 ton zboża.

W  GS Starzyno, 
magazynier, oh. 
Person. ma co­
dziennie pełne rę­
ce roboty. Przecięt 
ne dostawy dzien­
ne wahają się tu 
w granicach od 9 
do 14 ton. Wielu 
chłopów z tej gro­
mady, jak np. Jan 
Kreft ze Starzyń­
skiego Dworu, 
Franciszek Okrój z 
Kłanina i Wiktoria 
Detlaf ze Starzy- 
na wykonali już 
roczny plan do­
staw.

Najgorzej w tej 
gromadzie przebie­
ga skup zboża we 
wsi Werblinia, 
gdzie wielu chło­
pów Jak np. Ger­
truda Grabowska, 
Jan Laks i Paweł 
Tarnowski nie roz 
poczęli jeszcze do­
staw. Chłopi z tej 
wsi zalegają także

ze spłatą podatku 
gruntowego, z do­
stawami żywca i 
mleka. Miejscowy 
aktyw partyjny i 
gospodarczy powi­
nien zwrócić szcze­
gólną uwagę na 
Werblinię i wytłu­
maczyć chłopom, 
jak wielką szkodę 
wyrządzają oni 
swym postępowa­
niem ludowemu 
państwu.

Należałoby rów­
nież zainteresować 
się jak najszybciej 
pracą, delegowane 
go do pomocy w 
skupie, radnego 
PRN w Pucku, 
Franciszka Labu­
dy, który uważa, 
te najlepszym 
„miejscem pracy“ 
jest dla niego Sta­
rzyńska gospoda i 
zamiast, jak przy­
stało na radnego, 
zająć się powierzo­
ną mu pracą, o 
każdej porze dnia 
pije wódkę.

Najwyższy już 
czas skończyć z 
pijackimi wyuzyna 
mi ob. Labudy. 
GRN w Starzy nie 
powinna też zająć 
się opornymi i za­
stosować wobec 
nich sankcje kar­
ne.

M. K.
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Przeciw bazom USA w Japonii

W mieście Sunogmca odbył się wiec protesta­
cyjny ludności przeciwko rozszerzeniu amerykań­
skiej lotniczej bazy wojennej, znajdującej się pod 
miastem w Tatsigava,

Na zdjąciu: Burmistrz miasta Sunagaua przema­
wia do zgromadzonej ludności.

Fot. CAF

Prasa japońska podaje, że ciągu .występować będzie 
Ra;’ .i Generalna japońskich przeciwko rozbudowie bazy, 
związków zawodowych, rząd podejmie stanowcze 
zrzeszająca 3 miliony człon- kroki.
ków. w powziętej rezolucji Przedstawiciele ludności 
wyraża poparcie dla walki Sunagavy oświadczyli jed- 
ludności miasta Sunagava nak, że mieszkańcy Sunaga 
przeciwko rozbudowie położo vy będą nadal energicznie 
nej w pobliżu bazy Tatsiga- występować przeciwko roz- 
va. Rada Generalna postano budowie tej bazy lotniczej, 
wiła zaapelować do organi­
zacji związkowych zarówno 
w kraju, jak i za granicą, 
by poparły walkę ludności 
Sunagayy. Organizacje związ 
kowe Japonii powinny u- 
tworzyć ogólnokrajowy ko­
mitet łączności, który mobi­
lizowałby japońskie masy 
pracujące do walki o zlikwi 
dowanie amerykańskich baz 
wojskowych.

Rząd japoński podczas roz 
mów 7_ przedstawicielami lud 
ności Sunagavy odrzuci! 
wszw-tkie żądania mieszkań
có\. miasta.

Minister pracy Takao Ni-
sida zagroził, że jeśli lud- _ _ ______  __________
ność tego miasta w dalszym j wego " w 18' fabrykach ma

Walka strafkowa
robotników amerykańskich

NOWY JORK PAP. Wal- szyn rolniczych należących 
ka strajkowa robotników a- do „Internationalharve«ter 
merykańskich o podwyżkę Company“, 
plac i lepsze warunki pracy „„ . 
przybiera stale na sile. 28 sierpma proklamowało

W dalszym ciągu trwa stra]k, 2° 'J 3™ . robotników 
strajk 40 tysięcy robotników członków zjednoczonego 
— członków zjednoczonego związku zawodowego pra. 
związku zawodowego robotni cowmkow przemysłu samo. 
ków przemysłu samochodo- chodowego w pięciu „przed.

W Afryce północnej
trwajq rozruchy
Hasowe aresztowania wśród ludności

PARYŻ PAP. Według o- Prasa podsumowuje, że w mieszkańców stolicy Libanu 
statnicb obliczeń, podczas ciągu ostatnich 12 dni w Al dla poparcia walki narodów 
rozruchów w Algerze, które gerze zginęło 1.273 powstań Afryki północnej o wolność 
miały miejsce w ostatniej ców oraz 123 żołnierzy fran- i niezawisłość, 
dekadzie sierpnia, zginęło cuskich Po stronie Francu- . Analogiczne demonstracje 
prawie 1.400 osób Walki w zów było 223 rannych Woj i Wiece odbyły się w Try-
Aigerze trwają nadal. Pow- ska francuskie wzięły do nie poli, Saidzie f w innych
stancy zestrzelili helikopter woli l 024 jeńców. miastach Libanu,
francuski. Również w Maro W Maroku trwają repre- W Jordanii odbył sie 24- 
ku wojska francuskie dla- sje wobec uczestników nie- godzinny powszechny strajk 
wią ruch wyzwoleńczy. No- dawnych rozruchów, W mia protestacyjny przeciwko dzia 
wy rezydent generalny Fran Stach marokańskich trwają łaniom zbrojnym francuskich 
cji w Maroku udał się do liczne aresztowania. Szerzą władz kolonialnych w kra- 
sułtana Ben Arafy, by sklo- się nadal akty sabotażu. Do jach Afryki póinocnej 
mć go do rezygnacji z tro- Algeru i Maroka kierowane W Ammanie, stolicy Jor- 
nu- coraz nowe posiłki woj- danii, zorganizowano zbiór-

Prasa francuska nie ukry skowe. kę pieniędzy na pomoc dla
wa, że sytuacja w Afryce 1 września wieczorem no rodzin ofiar terroru rozpę-
północnej jest nadal napię- wy rezydent generalny Fran tanego przez kolonizatorów 
ta. Jak podaje „Frano Ti- cji w Maroku, generał de w Maroku, 
reur“ , w wielu punktach Al La Tour udał się do sułta- 
geru doszło do krwawych na Ben Arafy Jak twierdzi * *  *
starć między wojskami a od agencja Reutera, rezydent Z Karaczi donoszą, że pre 
działami powstańczymi. 31 otrzymał polecenie omówię- mier Pakistanu Choudhri 
Sierpnia — jak podaje ofi- nia z sułtanem kwestii zmia Ali oświadczył w Zgroma- 
cjalny komunikat — oddzia- ny na tronie marokańskim, azeniu Ustawodawczym, iż 
ły żandarmerii zabiły 23 O wynikach rozmowy mię- Pakistan udzieli całkowi, 
powstańców i zraniły przesz dzy rezydentem a sułtanem tego poparcia narodom Ma­
ło 70. W okolicy El-Arrusz brak informacji. Postępowa roka i Algeru. 
powstańcy algerscy zestrze- prasa francuska zwraca uwa
liii helikopter francuski. Pi gę, że zwłoka w rozwiąza- ’ '

Czy narodziny
nowych gwiazd?

lot helikoptera zginął.

W spólny komunikat
radziecko-jugosłowiański
(Dokończenie ze *tr. I) cji 220 tys. ton. produkują­

cej także kwas siarczany, jak 
Uzgodniono że ogólne o- również porozumienie w 

broty towarowe w ciągu naj sprawie udzielenia przez 
bliższych trzech lat będą Związek Radziecki Jugosła- 
się utrzymywały na pozio- wił pożyczki w walucie lub 
mie 70 milionów dolarów ro w złocie na sumę 30 milio- 
cznie i że obie strony pocz.y nów dolarów z wykorzysta- 
nią kroki w kierunku 'eh niem tej sumy przez Bank 
zwiększenia w latach następ Narodowy FLRJ w ciągu 2 
nych. Postanowiono, że w — 3 lat. 
styczniu 1956 r. nastąpi pod ... , .
pisanie odpowiedniego proto Wymienione porozumie- 
kołu w sprawie wzajemnych n a kredyżowe będą zawarte 
dostaw towarów w ramach n? warunkach oprocentowa- 
struktury obowiązującego nla ™ wysokości 2 proc. z 
układu handlowego, zawarte amortyzacją kredytów w 
go w Moskwie 5 stycznia br. Clągu lu laL 

_  . . . . , W toku rokowań omówio-
Osiągnięto porozumienie no możliwości zawarcia kom 

dotyczące długoterm no- pensacyjnych porozumień 
wych dostaw towarów,  ̂ w inwestycyjnych dotyczą- 
ktorych »interesowana iest c ch ¡nny^ przedsiębiorstw 
Federacyjna Ludowa Repu- przemysłowych.

Obie delegacje wymieniły 
także poglądy w sprawie 
możliwości współpracy w 
dziedzinie wykorzystania e- 
nergii jądrowei do celów po 
kojowych.

blika Jugosławii (węgiel kok 
sujący, ropa naftowa, baweł 
na itp.), oraz towarów, w któ 
rych zainteresowany jest 
Związek Socjalistycznych Re 
publik Radzieckich "(boksy­
ty, pakuły, ołów, tytoń itp.).

Następnie obie delegacje 
uzgodniły, że w najbliższym 
czasie zostanie podpisane po 
rozumienie o współpracy 
technicznej i wymianie do­
świadczeń między Jugosła­
wią a ZSRR. Porozumienie 
to, z zachowaniem obowiązu 
jących w obu krajach ustaw, 
będzie regulowało współpra 
cę i kooperację między przed 
siębiorstwami j organizacja 
mi obu stron, jak również 
wymianę doświadczeń i o- 
siągnięć technicznych w dzie 
dżinie działalności gospodar 
czej, łącznie ze sprawą li­
cencji i dokumentacji tech­
nicznych. W celu rozwoju ta 
kiej współpracy utworzony 
zostanie specjalny fundusz, 
do którego oba kraje będą 
wnosiły wkłady o ustalonej 
wysokości,

W sprawie długotermino­
wej współpracy obie delega 
cje wymieniły poglądy i u- 
zgodniły, że w styczniu 1958 
r. zawarte zostanie porozu­
mienie dotyczące udzielenia 
Jugosławii kredytu na pokry 
cie dostarczonych ze Związ­
ku Radzieckiego surowców 
na sumę 54 milionów dola­
rów, z tym, że kredyt ten 
zostanie wykorzystany w 
ciągu trzech lat. Zawarte też 
będzie porozumienie w spra 
wie przyznania Jugosławii 
kredytu odpowiedniej wyso­
kości dla pokrycia należ­
ności za prace projektowe, 
urządzenia i niektóre mate­
riały dla budowy fabryki a- 
gotniaków o rocznej produk

Z kroniki
»militaryzacji

BERLIN PAP. Prasa za­
chodnio - niemiecka podaje, 
że w myśl projektu przed­
stawionego przez min. Blan­
ka na szefów nowego Wehr 
machtu przewidziani są ge­
nerałowie hitlerowscy Heu- 
singer i Speidl. Heusinger 
ma zostać mianowany do­
wódcą naczelnym Wehrmach 
tu, a Speidl — przedstawi­
cielem Niemiec zachodnich w 
kwaterze głównej NATO.

Równocześnie „Der Tages- 
spiegel“ donosi, że Stany 
Zjednoczone zacpatrza 6 dy­
wizji zachodnio-niemieckich 
w ciężka broń, a przede wszy 
stkim w samoloty, artylerię, 
wyposażenie dla saperów i 
służby łączności oraz w 
broń pancerną.

* * *
BERLIN PAP. Jak dono­

si : Kolonii agencja ADN, 
w Niemczech zachodnich 
przystąpiono do szkolenia pi 
lotów. Prowadzić je będzie 
zachodnio - niemieckie towa 
rzystwo lotnicze „Lufthan­
sa“ . Dyrekcja „Lufthansy“ 
oświadczyła, że szkolenie pi 
lotów trwać będzie około 
trzech lat.

Podano również do wiadó 
mości, że „Lufthansa“ pod­
jęła się przeszkolenia pilo­
tów b. Luftwaffe hitlerow­
ski aj.

siębiorstwach firmy „Ban- 
dix Aviation Company“ po- 
nieważ przedsiębiorcy nie u- 
względnili żądań związku 
zawodowego przy zawieraniu 
nowej umowy zbiorowej.

Z Detroit donoszą, źe za- 
strajkowało tam w czwartek 
139 tysięcy robotników zakłg 
dów samochodowych Chry­
slera. ponieważ rozmowy 
przedstawicieli związku za­
wodowego pracowników prze 
mysłu samochodowego i dy 
rekeji zakładów w ' sprawie 
nowej umowy zbiorowej nie 
dały rezultatu Strajkujący 
wystawili pikiety przed 
wszystkimi fabrykami kon­
cernu Chryslera. 43 fabry­
ki znajdują się w okręgu De 
troit, 18 — w pięciu innych 
stanach.

niu problemu dynastyczne­
go w Maroku może wywo­
łać nową falę niepokojów 
wśród ludności marokań­
skiej. Według doniesień pra 
sy, na Madagaskar ma udać 
się_ delegacja notabli maro­
kańskich w celu przeprowa 
dzenia rozmów ze zdetroni­
zowanym sułtanem Ben Jou 
ssefem.

W OBRONIE NARODOW 
AFRYKI PÓŁNOCNEJ

PARYŻ PAP. — Jak dono 
szą z Bejrutu, odbyła się 
tam wielka demonstracja

PoEif l̂ia
handlowa USA
wywołuje zaniepokojenie
krajów zachodnich
NOWY JORK PAP. Roz; 

bieżności między Stanami 
Zjednoczonymi a krajami za 
chodnio - europejskimi na 
tle amerykańskiej polityki 
handlowej zaostrzyły się o- 
statnio. Wpłynęła na to de­
cyzja prezydenta Eisenhowe 
ra, by podnieść cło na im­
portowane do USA rowery. 
Decyzja ta wywołała prote­
sty za granicą. Dziennik 
„New York Times“ w kores 
pondencji z Waszyngtonu pi 
sze, że 8 państw —- człon­
ków Organizacji Europej­
skiej Współpracy Gospodar­
czej (OEEC) złożyło skargi 
w Departamencie Stanu.

NOWV JORK PAP. Dr Geor- 
ge H. Herbig, astronom obser­
watorium przy uniwersytecie w 
stanie Kalifornia (USA) oświad­
czył, że Jest rzeczą bardzo mo­
żliwą, iż zaobserwował narodzi­
ny dwóch nowych gwiazd, W 
razie potwierdzenia, byłby to 
Jedyny tego rodzaju przypadek 
w historii astronomii. Dr Her­
big powiedział, iż Jakkolwiek 
fakty, które zebrał, mogą oka­
zać się niekompletne, to wyda­
je się jednak, iż jesteśmy świad 
kanii początkowej fazy pewne­
go wydarzenia w dziejach ewo­
lucji gwiezdnej.

Użycie słów „ostatnio“, czy 
„narodziny“, Jest w astronomii 
bardzo względne. Zaobserwowa­
ne obecnie narodziny dwóch no­
wych gwiazd miały w rzeczy­
wistości miejsce J.too lat temu, 
bowiem dopiero po upływie te­
go czasu światło dotarło z kon­
stelacji Oriona — do której 
należą dwa nowe gwiezdne „nie­
mowlęta“ na ziemię. Dr Her­
big opiera swe odkryci* na 
dwóch dowodach:

1. Na dwóch fotografiach te­
go samego punktu konstelacji 
Oriona sporządzonych w odstę­
pie 7-letnim. Na pierwszej foto­
grafii widać trzy gwiazdy, zaś 
na drugiej jnż pięć gwiazd. To­
warzyszy im ciemna chmura py­
łu 1 gazów, podobna do rodzyn­
ka w budyniu.

2. W stwierdzeniach astrono­
mów, że wśród gwiazd otoczo­
nych tego rodzaju „chmurą“ 
odbywa się, drogą stopniowej 
kondensacji gazów i pyłu gwiezd 
nego, proces formowania no­
wych gwiazd.

Uczony przypuszcza, iż Jego 
odkrycie może być ważnym do­
wodem przemawiającym za teo­
rią ciągłych narodzin nowych 
gwiazd. Obserwacje dr Herbiga 
pomogą — jego zdaniem — wy­
jaśnić w Jaki sposób dokonują 
się te procesy.

Nowe propozycje
ro zb ro je n io w e

na konferencji
nowojorskiej

NOWY JORK PAP. Jak
podaje agencja France Pres 
se, na czwartkowym ppsie- 
dzeniu podkomisji rozbroje­
niowej ONZ przedstawicie! 
Związku Radzieckiego A. So 
bolew postawił przedstawi­
cielom państw zachodnich 
szerev pytań dotyczących ich 
ustosunkowania się wobec 
radzieckich propozycji z 10 
maia br.

Delegat francuski Jules 
Moch przedstawił zupełnie 
nowy plan w sprawie rozbro 
ienia. który w ogólnych za­
rysach przedstawia się na 
stępujące: zawarcie konwen 
cji o powołaniu do życia 
międzynarodowej organiza 
cji, która zajęłaby się pro­
blemem powszechnego roz­
brojenia. Według koncepcji 
francuskiej, organizacja ta 
składałaby się ze Zgromadzę 
nia Ogólnego wszystkich sy 
gnatarHiszy konwencji, ze 
stałego komitetu składające­
go się z przedstawicieli 15 
państw, w tym 5 stałych 
członków Rady Bezpieczeń­
stwa, z Rady Prawników, 
składającej się z 7 członków 
różnych narodowości oraz z 
administracji, na czele któ­
rej stałby dyrektor general­
ny. W ramach administracji 
działałyby m in. ruchome 
organy kontroli, stały korni 
tet tei międzynarodowej orga 
nizacii składałby sprawozda 
nia Radzie Bezpieczeństwa 
NZ.
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A r t y k u ł  He C lii l i n h a  
w dzienniku »Ze nm in żib ao «

PEKIN PAP. W pekiń­
skim dzienniku „Żenminżi- 
bao“ ukazał się 2 bm, z oka 
zji 10 rocznicy powstania
Wietnamskiej Republiki De

ży do przekształcenia Wietna 
mu południowego w kolonię 
i bazę wojskową Stanów
7, ’ o r: o {‘-zr. n v rh

W dals7ei c?eścM artvkulu
mokrat.ycznei — artykuł pre prezydent. Ho Chi Minh

wskazuje, iż konieczne jest 
niezwłoczne zwołanie kon­
ferencji konsultatywne! na

zydenta WRD Ho Chi. Min- 
ha.

W artykule tym prezydent
Ho Chi'Minh omawia histo k^ e.1 jPJzf f f î f .w^ e,p J f ! f  
rię walk wyzwoleńczych na-
rodu wietnamskiego i pow­
stania Wietnarrukml Repu­
bliki Demokratycznej.

Konferencja genewska w 
roku 1954 przyniosła pokój, 
lecz dopbki kral nasz będzie 
podzielony prowizoryczna li 
nią demarkaeyjną, pokói ten 
nie bedzie trwały. Co wię­
cej, pokój w Wietnamie jest

narou południowego i Wiet­
namskiej Republik! Demo­
kratyczne! ernówiUby pro­
blem przygotowania pow­
szechnych wyborów w celu 
zjednoczenia kraju. Utrwale­
nie pokoju I zjednoczenie 
kraju — oświadcza Ho Chi 
Minh — to główne cele na­
szych obecnych dążeń,.

W zakończeniu artykułu

Szigemitsu nie osiągnął 
wielkich sukcesów w  USA 

pisze prasa amerykańska
NOWY JORK PAP. Pra- zgodziły się na wycofanie 

sa amerykańska w komenła- wojsk amerykańskich z Ja- 
rzach na temat zakończo- ponii, co rozczarowało Szi- 
nych ostatnio rokowań ame- gemitsu. „New York He- 
rykańsko - japońskich pod- rald Tribune" pisze, że Szl- 
kreśla, że Szigemitsu nie u- gemitsu wezwał Stany Zjed- 
dało się załatwić szeregu noczone do wycofania swych 
ważnych problemów. wojsk do roku 1958, ale „nie

Agencja Associated Press otrzymał prawdopodobnie 
pisze, że Szigemitsu „nie o- żadnych zobowiązań w tej 
siągnął wielkich sukcesów" sprawie“ , 
w czasie pobytu w Waszyng- Jeśli Szigemitsu przyje- 
tonie. chał do Stanów Zjednoczo-

Stany Zjednoczone — za- nych, by osiągnąć porozumie 
znacza agencja — uchyliły nie co do terminu wycofania 
się od wszelkich zobowiązań wojsk amerykańskich z Japo 
dotyczących zwrotu Japonii nii — pisze „Baltimor Suii“ 
wysp Okinawa i Riu-hiu. — to „wyjeżdża on do do- 
Ponadto odmówiły one wy- mu rozczarowany". Podkreś- 
rażenia zgody na zmniejszę- łając negatywne stanowisko 
nie ograniczeń w handlu z USA w tej sprawie dziennik 
Chinami, aczkolwiek Szi- zaznacza, że Stany Zjednoczą 
gemitsu oświadczył, że „Japo ne „nie zamierzają tak 
nia odczuwa potrzebę takiej szybko opuścić Japonii“ . A- 
wymiany handlowej“ . nalogiczny pogląd wyraża

Większość prasy podkreśla, „Washington Post and Times 
Iż Stany Zjednoczone nie Herald“.

poważnie zagrożony wskutek Pre7:ydent CIa1n Minłl
oburzającego stanowiska wyraz1t Przekonanie, że słusr 
władz Wietnamu południo n* sprawa narodu Wietnam 
wego i ich protektorów Pre s , g0 dążącego, do utrwalę 
zydent Ho Chi Minh podkre- n,a poko1:) .< zb o c zen ia  
śla, że chociaż ta część po- czyyny ” tr!umfute 
rozumienia genewskiego któ REPRESJE W WIETNAMIE 
ra dotyczyła zagadnień mili- pou m N lO W YM
tarnych, została już całko POŁUDNIOWYM
wicie zrealizowana, to jed- HANOI PAP. Jak donosi 
nak w wyniku negatywnego Wietnamska Agenda Praso- 
stanowiska rządu Ngo Dinh wa, ostatnio 28 studentów 
Diema realizacja drugiej cze Wietnamu południowego 
ści porozumienia — w spra przesłało do Międzynarodo- 
wie zjednoczenia kraju dro. wej Komisji Nadzoru 1 Kon 
gą wyborów powszechnych troli list, w którym komunl 
— nie została jeszcze rozpo kują o bezprawnym posleoo 
ezda. _ Wbrew woli ludno- waniu władz Wietnamu po­
ści Wietnamu południowego łudniowego, sprzecznym z 
i wszystkich patriotów wiet warunkami porozumień ge 
namskich. rząd Ngo Dinh newskich. Studenci, którzy 
Diema podporządkował się udawali się do Wietnamu 
całkowicie polityce USA i dą północnego, zostali areszto-
_____________________________wani przez policje ngodinh-

diemowską. W liście swym 
studenci domagaja się. by 
władze Wietnamu południo­
wego zwolniły ich 1 umożli­
wiły wyjazd do Wietnamu 
północnego.

NOWY JORK PAP. Jak
donosi z Delhi agencja Uni­
ted Press, rząd Indii zamie­
rza zaproponować zwołanie 
konferencji ministrów spraw 
zagranicznych ZSRR i Wiel­
kiej Brytanii w celu rozpa­
trzenia sprawy wyborów po­
wszechnych w Wietnamie. A- 
gencja dodaje, że Indie pra­
gną zasugerować, by spotka­
nie to odbyło się w Nowym 
Jorku w ciągu września br.

Jak wiadomo, minister 
Mołotow i premier Eden, peł 
niący wówczas funkcję mi­
nistra spraw zagranicznych 
Wielkiej Brytanii, byli prze­
wodniczącymi na konferen­
cji genewskiej w 1954 r., któ 
rej wynikiem było zakończe­
nie działań wojennych w 
Wietnamie.

A

Przed niedawnym czasem delegacja ra­
dzieckich rolników odwiedziła Anglię 1 
Szkocję, zapoznając się szczegółowo ze 
stanem rolnictwa Wielkiej Brytanii. Na 
łamach „Izwiestii“ minister sowchozów 
Związku Radzieckiego, tow. I. Benedik- 
tow, opisnje wrażenia z tej podróży. Po­
niżej zamieszczamy fragmenty jego arty­
kułu.

NGIELSKIE gospodarstwa rolne 
są typu farmerskiego. Większość 

użytków rolnych należy do wiel­
kich obszarników i jest dzierża­

wiona przez drobnych i średnich farme­
rów. W kraju istnieje obecnie 535 tysię­
cy gospodarstw- farmerskich, z których 60 
proc. posiada mniej niż po 20 hektarów 
ziemi. Wielka ilość stosunkowo małych 
kawałków ziemi utrudnia w znacznym 
stopniu wykorzystanie nowoczesnego sprzę 
tu technicznego rolnictwa. Według obli­
czeń angielskiego ekonomisty Greena, aby 
maksymalnie wykorzystać środki mecha­
nizacji rolnictwa, w Anglii trzeba byłoby 
stworzyć gospodarstwa o obszarze nie 
mniejszym niż 160 hektarów. Niejedno­
krotnie widzi się traktory pracujące z 
niepełnym obciążeniem, ciągnące jedną 
kosiarkę lub jedne tylko grabie.

Anglicy obliczają, że sprzęt pszenicy 
kombajnami z jednego hektara powinien 
pochłaniać najwyżej 40 godzin roboczych; 
przy kopaniu kartofli powinno przypadać 
400 godzin rob. na hektar. W hodowli 
bydła jeden robotnik ma pod opieką 20 
do 30 mlecznych krów, w hodowli świń 
bekonowych oblicza się na wychów i utu­
czenie jednej świni 20 godzin rota. rocznie.

Szeroka mechanizacja robót potowych 
pozwala na przeprowadzenie ich w bar­
dzo krótkich terminach — z zachowaniem 
najwyższej jakości obróbki gleby. Wielki 
wpływ na powiększenie urodzaju mają 
stosowane w znacznych ilościach nawozy 
sztuczne i organiczne, używanie do siewu 
ziarna selekcyjnego, a także drenowanie 
gruntu i stosowanie różnych substancji 
chemicznych dla walki ze szkodnikami 
i chorobami roślin uprawnych.

Według danych zawartych w informa­
torze „Farma jako przedsiębiorstwo do­
chodowe“ urodzaj podstawowych upraw 
w roku 1953 w Anglii wynośił: pszenicy 
30,4 kw. z hektara, kartofli — 232 kw, bu­
raków cukrowych 327 kw.

W rolnictwie angielskim od dawna sto­
sowane sa płodozmiany. Jednakże farmę-

Co widzieliśmy w Anglii?
rzy nie uważają tego czy innego sche­
matu płodozmianu za niezmienny. Za­
chowują jedynie podstawowe zasady pło- 
dozmianów, co pozwala na uzyskiwanie w 
gospodarstwie tych produktów, które w da 
nym roku są najzyskowniejsze.

Pracownicy angielskich instytucji nau­
kowo-badawczych uważają nawozy mine­
ralne i organiczne za podstawowy środek 
do uzyskiwania wysokich plonów. W okrę 
gach o glebie kwaśnej za podstawowy za­
bieg uważa się wapnowanie, które prze­
prowadzają wszyscy farmerzy.

Farmerzy angielscy zwracają wielką 
uwagę na staranną obróbkę gleby. Szero­
ko stosują bronowanie, sprężynowanie i 
wałowanie. Ziemię obrabia się przed za­
siewem kilkakrotnie, aż do całkowitego • 
jej wyrównania.

Podstawową rośliną uprawną zbożową 
w Anglii jest pszenica ozima, jednakże 
większe obszary przeznacza się pod za­
siewy owsa i jęczmienia. Wiele uwagi po­
święca się w Anglii uprawie warzyw i 
kartofli. Stosunkowo duże urodzaje tych 
upraw osiąga się przez obfite użyźnianie 
gleby nawozami organicznymi i mineral­
nymi, właściwe płodozmiany oraz regular. 
ne używanie środków chemicznych do 
walki z chorobami roślin i szkodnikami. 
Wydaje się, że farmerzy angielscy popeł­
niają błąd, nie stosując kwadratowo- 
gniazdowego sadzenia kartofli. Pozwoli­
łoby im to na znaczne zaoszczędzenie 
pracy ręcznej.

Gospodarstwo rolne w Anglii nasta­
wione jest w głównej mierze na hodowlę. 
Rozwój hodowli osiągany jest zarówno 
dzięki polepszeniu jakości bydła hodowla 
nego, jak i zwiększaniu jego produktyw­
ności, zwłaszcza jeśli chodzi o mleko i 
mięso. Na szczególną uwagę zasługuje jer- 
sejska rasa krów, wyróżniająca się wysokim 
procentem tłuszczu w mleku, dochodzącym 
do 5—6 proc. Z powodzeniem stosuje się 
w angielskim gospodarstwie hodowlanym 
sztuczne unasiennianie — pozwala ono 
wykorzystać najlepsze reproduktory dla 
polepszenia rasy.

Angielscy farmerzy nie zatrudniają w 
ogóle robotników przy wypasie bydła.’ Sze 
roko wykorzystują oni dla tego celu 
specjalnie tresowane psy — szkockie ow 
czarki oraz „pastucha elektrycznego" — 
przenośne ogrodzenie' z drutu, po którym 
przepływa prąd elektryczny.

Anglia od dawna słynie z hodowli świń, 
a zwłaszcza z produkcji wysokogatunko­
wych bekonów. Farmerzy uzyskują z re­
guły dwa mioty prosiąt rocznie, jeden w 
grudniu—lutym, drugim w m aju— czerwcu, 
Dokarmiania prosiąt mlekiem krowim nie 
stosuje się w ogóle. Podstawowym pokar­
mem dla prosiąt przed odstawieniem jest 
specjalna mieszanka, w której skład wcho 
dzą białka, substancje mineralne i wita­
miny. Zwykle, prosięta osiągają przed od­
stawieniem średnią wagę 14—16 kg. Ubój 
świń bekonowych dokonywany jest wów­
czas, gdy mają 6—7 miesięcy i osiągają 
wagę . 90—95 kg. Pozwala to na uzyskanie 
znacznej oszczędności paszy i najracjonal­
niejsze wykorzystanie pomieszczeń.

Szerokie zastosowanie „elektrycznych 
pastuchów", skarmianie większej części 
pasz zielonych i soczystych bezpośrednio 
na polu, jest istotnym czynnikiem oszczęd 
ności pracy w hodowli bydła, jednocześ­
nie zaś zapewnia to zwierzętom pokarm 
wysokiej jakości. Warto podkreślić, że w 
gospodarstwach angielskich bardzo wy­
raźnie przejawia się tendencja, aby jak 
najmniej dostawiać bydłu pokarmu i zmu 
szać je, aby samo pokarm ten odnajdy­
wało.

Rolnictwo angielskie jest dobrze wy­
posażone we współczesną technikę. W po. 
równaniu z okresem, przedwojennym licz­
ba traktorów wzrosła i sięga obecnie 400 
tys. Rozpowszechnione są przeważnie 
traktory kołowe o mocy 25—40 KM; trak 
tory gąsienicowe stanowią jedynie 6 proc. 
parku traktorowego. Pracując na stosun­
kowo drobnych obszarach ziemi, farmerzy 
angielscy^ wolą używać traktorów koło­
wych, tańszych w porównaniu z gąsieni­

cowymi, wymagających mniej kosztowne, 
go remontu, posiadających szerszy wach­
larz zastosowania w gospodarstwie.

W praktyce, w farmach angielskich 
większość takich prac transportowych, jak 
przewóz ziarna, kiszonki silosowej, siana, 
słomy i nawozów dokonuje się przy po­
mocy traktorów. Dla tych celów przemysł 
produkuje wielką ilość przyczepek trakto­
rowych na kołach ogumionych z urządze­
niami samowyładowczymi.

Mimo że angielskie fabryki maszyn pro­
dukują wiele typów traktorów, różnią­
cych się od siebie zarówno mocą, jak i 
konstrukcją podstawowych mechanizmów, 
traktory te mają szereg cech wspólnych  
Większość z nich wyposażona jest w szyb 
kobieżne silniki o 1 600 do 2.000 obrotów 
na minutę przy stosunkowo niewielkim 
ciężarze, przypadającym na jednostkę 
mocy.

Anglicy starają się uczynić traktor, uni­
wersalną maszyną do prac w polu, do 
transportu, a także maszyną napędową, 

•pracującą na miejscu. Największe zakłady 
produkują traktory wyposażone w wiele 

v niezbędnych maszyn i narzędzi rolniczych 
oraz urządzeń transportowych i załadun­
kowych. Tak np. jedna z większych firm 
wypuszcza traktory z zespołem 45 różnych 
maszyn, w wieke-^ści nawieszanych na 
traktorze. Wśród członków delegacii wiel­
kie zainteresowanie 'wywoła! dołownik, 
spychacz, kołowrót z kotwicą, pozwala­
jący zwiększyć siłę pociągową traktora 
do 2.700 kg, kadź do - przewozu betonu, 
żuraw, roztrząsacz do nawozów, przycze­
py do transportu, podnośnik do buraków, 
młotkowa kruszarka' do paszy, walec kol­
czasty i inne.

Wszystkie traktory i maszyny rolnicze, 
które oglądano w Anglii, odznaczają się 
dużą trwałością i stosunkowo niewielkimi
wymiarami Fabryki maszyn starają się 
bowiem o możliwie największą oszczęd­
ność metalu.

Materiały na temat doświadczeń far­
merów angielskich, zebrano przez dele­
gację rolników radzieckich — pisze tow. 
Benediktow w zakończeniu swego artyku­
łu — osiągnięcia naukowych instytucji 
rolniczych i zakładów przemysłowych, 
bezwzględnie przyniosą pożytek uczonym 
i praktykom ZSRR.
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T r y k o t a ż e  
pończochy • bielizna 
jesienno-zimowa
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W magazynach Centrali O- 
dzleżowej dobiegają końca 
przygotowania do sezonu je 
sienno - zimowego. Na po­
czątku września pierwsze par 
tie ciepłej bielizny, poń­
czoch, swetrów zimowych 
itp. artykułów, gromadzo­
nych przez CO od szeregu 
miesięcy, powinny znaleźć 
się już na półkach sklepo­
wych.

\y robu bieżącym przemysł 
dostarczy Centrali Odzieżo­
wej znacznie więcej niż w 
roku ub. artykułów dziewiar 
skich. Tegoroczne dostawy 
charakteryzują się tym, że 
udział wysokojakościowych 
trykotaży ze 100-procentowej 
wełny w tegorocznej puli to 
warowej jest większy niż w 
latach ubiegłych. Np. swe­
try, pulowery, kamizelki, 
bluzki dziane itp. trykotaże 
są obecnie wykonywane pra 
wie wyłącznie z wełen IDO i 
5«-procentowych. Produk­
cją trykotaży z 25-procento- 
wych wełen została ograni­
czona do minimum.

D o k e r z y
angielscy
na Wybrzeżu

Dziś, w godzinach rannych 
przybyła na Wybrzeże, na za­
proszenie Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Pra­
cowników Żeglugi, ośmioosobo­
wa delegacja dokerów angiel­
skich.

Angielscy związkowcy — przed 
stawiciele robotników porto­
wych z Londynu — podczas kil­
kudniowego pobytu na Wybrze 
żu zwiedzą trójmiasto, porty, 
stocznie, zapoznają się z urzą­
dzeniami socjalnymi i kultural­
nymi, będą na nabożeństwie w 
katedrze oliwskiej oraz na me­
czu piłki nożnej Lechia Gdańsk 
— CWKS Warszawa.

Wizyta angielskich dokerów na 
Wybrzeżu potrwa kilka dni.

Ogółem przemysł dostar­
czy Centrali Odzieżowej w 
nadchodzącym sezonie jesień 
no - zimowym dwukrotnie 
więcej trykotaży niż w ro­
ku ubiegłym.

Poprawił się również wy­
gląd estetyczny wyrobów — 
wykonywane są one przeważ 
nie w czystych pastelowych 
kolorach.

Niestety jednak, liczba 
wzorów Jest wciąż jeszcze 
zbyt mała, w związku z 
czym na rynku znajdzie się 
stosunkowo dużo jednako­
wych bluzek, swetrów Itp. 
Przedstawiciele Centrali O- 
dzieżowej liczą się więc z 
tym, że pod względem róż­
norodności produkcji potrze 
by rynku nie będą całkowi­
cie zaspokojone.

W pełni — Jak stwierdza­
ją dystrybutorzy — pokryte 
zostanie zapotrzebowanie ryn 
ku na artykuły pończoszni­
cze. Np. pończoch stylono- 
wych Centrala Odzieżowa do 
starczy sklepom do końca 
br. jeszcze 6 min. par, a 
więc 2-krotnie więcej niż 
sprzedano w II półroczu ub. 
roku. W  sklepach znajdzie 
się też 325 tys. par poszuki­
wanych Już od dłuższego cza 
su przez klientki pończoch 
wełnianych. Znacznie więcej 
niż dotychczas będzie rów­
nie pończoch, skarpet i poń 
czoszek wzmacnianych sty- 
lonem.

Zwiększyła się też produk 
cja poszukiwanej przez klien 
tów cieplej bielizny. Centra 
la Odzieżowa otrzymuje o- 
becnie m. in. T-krotnie wię­
cej reform damskich z cie­
płym podbiciem, 3-krotnie 
więcej reform bawełnianych 
itp.

W KRZYWYM

Dyrektor Instytutu Badań Jądrowych PAN prof. Andrzej Soltan ze swymi 
współpracownikami omawia sposób rozpakowania i zabezpieczenia izotopów promie­
niotwórczych. Fot, CJAF

MAPKA 
0 IĄDRZE

POLSKA
ATOMOWYM

im mi m iii mm m um ii ni m m m m m i-

fHPT. EDMUND KOSIAJ^

Dowództwo sanacyjnej marynaryki nie 
potrafiło jednak tych ludzi należycie wy­
korzystać ze względu na brak planów o- 
peracyjnych i taktycznych, uzbrojenia i 
wyposażenia. Z 9000 ludzi utworzono 13 
batalionów piechoty, których siła ognia 
równała się sile ognia plutonów hitlerow­
skich.

Uzbrojenie i wyposażenie jednostek 
marynarki było wprost , kompromitujące 
Zgodnie z planem mobilizacyjnym prze­
widziano je na stan 7500 ludzi, jednak 
do pierwszego września zdołano zaopa­
trzyć tylko w karabiny ręczne około 600U 
ludzi. Z liczby tej blisko 2800 karabinów 
pochodziło sprzed pierwszej wojny świa­
towej. W takich warunkach zmobilizo­
wani żołnierze musieli we własnym za­
kresie troszczyć się o broń. Używano do 
tego celu różnych sposobów, nie gardząc 
prywatną bronią różnego typu oraz sta­
rymi, ćwiczebnymi karabinami z hufców 
przysposobienia wojskowego. Praktycznie 
więc w chwili wybuchu wojny jeden do­
bry karabin 
ręczny przypa 
dał na czte­
rech żołnierzy 
Należy zazna­
czyć, że część 
posiadanego w 
głębi kraju 
materiału i 
sprzętu wojen 
nego nie zna­
lazła praktycz 
nego zastoso­
wania. Sana­
cyjne dowódz­
two, obawiając 
się uzbrojenia 
robotników i 
chłopów zabro 
niło wydawać 
broń z magazy 
nów. Dla przy 
kładu można 
podać, że w 
Dęblinie znaj­
dowało się 150.000
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Udział uczonych polskich Instytutu Badań Jądrowych Niezależnie od tego zbli- 
w konferencji naukowo-tech Polskiej Akademii Nauk, źa się do końca budowa w 
nicznej dla spraw pokojowe- członek - korespondent PAN Warszawie aparatu Van de 
go wykorzystania energii a- prof, dr Andrzej Sołtan w Graaffa — jednego z roćlza- 
tomowej, która niedawno za wywiadzie udzielonym re- jów akceleratorów. Aparat 
kończyła swe obrady w Ge- daktorow; Polskiej Agencji ten budoicany jest rękami 
newie, utworzenie w naszym Prasowej PAP — Januszo- naszych specjalistów według 
kraju Instytutu Badań Ją- wi Roszkowskiemu. projektów polskich naukow-
drowych PAN — to wydarzę — Konferencja genewska oce- CÓW. 
nia clrnniniaon raintpresnwa niana jest na całym świecie Ja­nia, skupiające fa^teres ko niezwykle ważny etap w roz Cyklotron, który otrzyma­
nie naszego społeczeństw, woju nauki o jądrze atomowym. ze Związku Radzieckie-
wokoł problemowi jaki jest w jakim stopniu udział w niej '  *
stan nauki Dolskiej o jądrze uczonych polskich przyczyni się go, da nam moznosc wy- stan nauki poisK j do dalszego rozwoju naszych twarzama cząstek o znacz-
atomowym, jakie są jej peis bat)aó jąarowych? nie wi kszych energiach niż
pektywy rozwojowe. Próbie- _  Kraje, w których bada- aparat Van de Graaffa i re-
matykę tę omowił dyrektor nja dziedzinie jądra ato- ak£or> iecz __ podobnie jak

nowego nie są_ daleko posu- apara’t Van de Graaffa — 
nięte — w porównaniu z ta- R0£ciach względnie małych, 
kimi potęgami atomowymi, zastosowanie praktyczne wy 
jak Związek Radziecki, Sta- Morzonych przez cyklotron 
ny Zjednoczone, czŷ  Wielka izotopów będzie dość ogra­
b ia n ia  — a do których za niczone jednak ze względu 
liczą się i nasz kraj, zyskały na dużą energiĘ cząstek cy- 
wiełe dzięki uczestnictwu w k]ojrbu pozwała rozszerzyć 
konferencji genewskiej. zakres podstawowych badań 

Ogłoszone podczas konfe- £izyki jadra atomowego, 
rencji wyniki badan uczo­
nych radzieckich, amerykań przy pomocy urządzenia, 
skich i innych będą przed- które ma nam dostarczyć 
miotem rozważań, dokładnej ZSRR, otrzymamy cząstki o 
analizy i szerokiej dyskusji energii rzędu 25 milionów 
fizyków polskich. A  trzeba elektronowoltów. O olbrzy- 
przyznać, że z Genewy przy- mim postępie dokonującym 
.wieźliśmy olbrzymi materiał się na tym polu świadczyć 
do tych rozważań. może fakt, iż podczas kon-

Obok przywiezionych z ferencji w Genewie dowie- 
Genewy wielu cennych in- dzielismy się, ze uczeni 
formacji, o których trudno Związku Radzieckiego kończą 
w tej chwili mówić ze wzgię budowę urządzenia zwanego 
du na ich wybitnie specja- synchrotronem, które da pio 
listyczny, trudny do zrozu- tony o energii 10 miliardów 
mienia charakter, niezwykle elektronowoltów, _ podczas 
ważne dla dalszego rozwoju gdy największe spośród ist- 
naszych badań jądrowych jest niejących obecnie na świe- 
nawiązanie bezpośrednich cie tego typu aparaty dają 
kontaktów ze specjalistami cząstki o energii do 6 mi­
si mnych krajów. Przepro- liardów elektronowoltów. 
wadziliśmy niezliczoną licz- .
be rozmów i obiecaliśmy so- .Muszt? jednocześnie wspom 
bie nawzajem kontynuować *»»«*, iz w jednym z a- 
te rozmowy. Konferencja mu « y *  zakładów Instytutu 
si mieć swój dalszy ciąg. Badan Jądrowych PAN któ 
Kierownictwo jej zapowie- rym kieruje prof. Henryk 
działo, że w sprawozdaniu Niewodniczański, z‘" aj duje 
dla ONZ podkreśli kon ie«- « « ! w budowie mały cyklo- 
ność dalszej współpracy mię tr,on' Urządzeme <̂3 -
dzynarodowej w postaci a- ™ m orz,toe  *

nych, ponieważ Wybrzeże posiadało dwa 
szpitale, w tym jeden zakaźny.

Sanacyjne dowództwo naczelne jak rów 
nież dowództwo morskie zdawało sobie 
sprawę z bezbronności wybrzeża, W o- 
kresie od marca do sierpnia 1939 roku, 
zamiast konkretnych planów walk obron­
nych, opracowano plan odejścia naszych 
sił morskich do Anglii. Plan ten, noszący 
nazwę ..„Pekin“ , zrealizowano w dniu 30j  
sierpnia 1939 roku. W dniu tym opuściły 
redę portu gdyńskiego najbardziej war­
tościowe okręty: niszczyciele „Błyskawi­
ca“ , „Grom“ i „Burza" udały się do an­
gielskiej bazy morskiej w Rosyth (w Szko 
c-ji, w zatoce Firth of Forth).

Półurzędowy hitlerowski rocznik wojen­
no - morski „Nauticus 1940“ pisał o tym 
wydarzeniu: „Jeszcze przed rozpoczęciem 
wojny z Polską opuściły Morze Bałtyckie 
trzy niszczyciele, co pozwoliło wywniosko 
wać, że polska marynarka wojenna nie 
zamierzała poważnie walczyć". Sanacyjne 
dowództwo, wysyłając największe okręty

do Anglii, pró­
bowało jedno­
cześnie oszukać 
naród, rozprze 
strzeniając po 
głoskę, jakoby 
w obronie pol­
skiego wybrze 
ża miaiy u- 
czestniczyć jed 
nostki morskie 
i lotnictwo An 
glii i Francji. 
W rzeczywisto 
ści w tragicz­
nych dniach 
września wy­
brzeże nasze 
pozostało osa­
motnione. Nie 
pojawił się ża­
den okręt ani 
samolot 
ski czy fran

nalogicznych konferencji, a de Graaffa, jeśli chodzi o e
przede wszystkim systema- n®rglĘ * ? ■ ,
tycznej wymiany informacji, ich strumienia. Podobnie jak 
w postaci kursów kształcą- aparat Van de Graaffa, ma: 
cych specjalistów w zakresie ly cyklotron jest „api J .
fizyki i inżynierii jądrowej. towany i wykonywany cał-

Jedno z polskich dział na Oksywiu w r. 1939.
cuski. Gdy ar­

mie hitlerowskie wtargnęły do Polski, 
Westerplatte, Hel, Gdynia i Oksywie c- 
strzeliwane były z morza, powietrza 
i lądu, ówczesne rządy, Anglii i Fran­
cji poza formalnym wypowiedzeniem 
w .; ' hitlerowskim Niemcom obo-

Jak wiadomo, wielu naszych k w ic ie  naszymi siłami, 
młodych pracowników nau- _  Czy UCZCni polscy prowa- 
kowych będzie mogło uczest <Jzą prace nad budową rcakto- 
niczyć w takich kursach w ra atomowego?
Związku Radzieckim. Istnie- — Tak. Prace wstępne nad 
ją również możliwości liształ budov reaktora atomowego 
cenią młodych naukowców j "  zed zapowiedzią

ś w  Wielkiej Brytanu pomocy w tej dziedzinie ze
ngiel / _ Jakie prace zaprezentowali - - J

karabinów, 2300 
ciężkich karabinów maszynowych i 300 
karabinów maszynowych, które później 
zostały częściowo zniszczone, częściowo 
zaś wpadły w ręce hitlerowców.

Podobnie przedstawiała się na wybrze­
żu sprawa umundurowania i wyposażenia 
indywidualnego. Sanacyjne dowództwo 
marynarki wojennej zdołało umunduro­
wać i wyposażyć około 6000 ludzi. Umun­
durowanie to odbywało się jednak nie 
normalną drogą fasowania z magazynów, 
lecz oddawania rezerwistom przedmio­
tów mundurowych przez marynarzy peł­
niących służbę czynną. Marynarze ze 
swego umundurowania oddawali zapaso­
we mundury robocze, zbędne półpłaszcze, 
czapki itp. Mimo to 50 proc. składu oso­
bowego nie zaopatrzono w buty i pół­
płaszcze, pozostałą zaś część stanowił róż­
nokolorowy tłum, poubierany w białe, 
szare i granatowe mundury. Nielepiej 
przedstawiała się sprawa wyposażenia 
szeregowych w niezbędne oporządzenie. 
Brakowało ładownic, masek, łopatek, któ­
re posiadała zaledwie połowa marynarzy. 
Opłakany był także stan materiału sani­
tarnego i instrumentów chirurgicznych. 
Nie było również lekarzy.

Wystarczy nadmienić, że plan mobiliza­
cyjny przewidywał na czas wojny rozwi­
nięcie istniejącego szpitala wojskowego 
do stanu 109 łóżek. Rzecz zrozumiała, że 
w żadnym wypadku nie mogło to być. 
wystarczające, tym bardziej, że nie było 
Możliwości wykorzystania szpitali cywi-t-

jętnie przyglądały się wypadkom. Im

polscy uczeni podczas konferen- Związku Radzieckiego, roz- 
Cjl_ geNaWszk udział w obra- P ° W i  docent Buras i jego 
dach konferencji jak i do- współpracownicy. Wykonane 
tychczasowy dorobek z dzie- już prace z pewnością będą 
dżiny badań jądrowych jest wykorzystane przy dalszym 
stosunkowo skromny. Uczę- . „„„t+nrń™
rd polscy zgłosili na konfe- rozwoju techniki reaktorów
rencję pięć referatów repre- w Polsce. Dążymy bowiem do 
zentujących niektóre spośród wszechstronnego rozwoju tej

Z W I
„Powieść — jest to, zwier 

ciadło, które obnosi się po 
gościńcu“ — napisał Stend- 
hał na początku swojej książ 
ki „Czerwone i czarne“. Po­
wiedzenie to można by roz­
szerzyć na wszystkie dzieła 
sztuki, które na pewno w 
jakiś sposób odzwierciedlają 
rzeczywistość warunków', w 
jakich powstały,

Bywają jednak różne 
zwierciadła — zwykle; jakie 
można kupić w każdym od­
powiednim sklepie, czaro­
dziejskie, jakich używają al 
chemicy i spirytyści oraz 
zwierciadła krzywe, dla któ 
rych najodpowiedniejszym 
miejscem jest gabinet osob­
liwości.

Zatrzymajmy się przy 
zwierciadłach krzywych. Rze 
czywisty obraz wygląda w 
nich jak potworna karyka­
tura, a karykatura — naod- 
wrót może nabrać cech nor 
malnej postaci. Karzełek wy 
gląda w takim lustrze jak 
olbrzym, a chudeusz — z 
powodzeniem udaje gruba­
sa...

Ten mały wykład był po­
trzebny, aby w pełni zrozu­
mieć, dlaczego obraz nakre­
ślony piórem poety Adama 
Ważyka, zatytułowany „Poe 
mat dla dorosłych“, a opu­
blikowany w numerze 34 
„Nowej Kultury“ przypom­
niał mi krzywe zwierciadło.

Jaka jest prawda o na­
szych dniach? Spróbujmy to 
powiedzieć w. kilku słowach, 
— prostych, może nawet po 
„rutyniarsku“, z patosem a- 
gitatora wiecowego — ale 
szczerze. Oto z ruin wsta­
ją wysiłkiem (i nie małym 
wysiłkiem) całego narodu — 
dćmy, piękne domy. Zamiesz 
kują w nich ci, którzy daw­
niej cisnęli się na podda­
szach w „Pekinach“, „Abi­
syniach“ i „Meksykach“. O- 
to powstają nowe piękne ar 
terie, które ułatwiają komu 
nikację, a więc ułatwiają 
życie. A  co na to mówi po­
eta?
„Place się wiją jak kobry, 
domy się pysznią jak pawie, 
Dajcie mi stary kamyczek,

perialiści nie chcieli bowiem odwlekać \ najważniejszych naszych o nowej dziedziny nauki i
tak długo wyczekiwanego momentu, gdy1 
hitlerowcy po ujarzmieniu Polski, rzucą i 
się na ZSRR.

Jedyną siłą, która ofiarowywała Polsce , 
prawdziwą pomoc, był Związek Radziecki, 
Zbrodnicza polityka burżuazji polskiej 
kierowana przez dyplomację państw za­
chodnich odrzucała jednak do ostatnie-1 
go dnia myśl o pomocy radzieckiej.

Na skutek zbrodniczej, antynarodowej ( 
i antyradzieckiej polityki obszamiczo -. 
kapitalistycznych rządów Polski przed- 
wrześniowej, wybrzeże, podobnie jak ca­
ła Polska, w obliczu agresji hitlerowskiej1 
było bezbronne. W takich warunkach! 
tylko dzięki poświęceniu polskich mary- i 
narzy, ich bezgranicznej miłości do mo- 1  
rza i ziemi ojczystej poszczególne miej­
sca na wybrzeżu broniły się stosunkowo, 
diugo, zadając hitlerowcom dotkliwe' 
straty.

(C. d. jO.

siągnięc.
Oczywiście referaty, które 

zgłosili uczeni polscy na kon 
ferencji w Genewie, a które 
spotkały się z dużym zain­
teresowaniem naszych za­
granicznych kolegów, nie wy 
czerpują tematyki naszych 
badań z dziedziny jądra ato 
mowego.

— Jak wiemy, olbrzymią rolą 
przy badaniach jądrowych od­
grywa specjalna skomplikowa­
na aparatura — reaktory, akce­
leratory i inne urządzenia, o któ 
rych tak wiele mówiło się na 
konferencji genewskiej. Jaką a- 
paraturą dysponują uczeni pol­
scy?

— Dotychczasowa nasza 
aparatura z tego zakresu 
jest bardzo skromna. Stan 
ten już wkrótce ulegnie ra­
dykalnej zmianie dzięki o- 
trzymaniu ze Związku Ra­
dzieckiego reaktora atomowe 
wego i cyklotronu przezna­
czonych do prac doświad­
czalnych głównie z zakresu 
fizyki jądra atomowego.

techniki w naszym kraju.

Festiwal
Filmów

Radzieckich
Zdjęcie z barwnego 

filmu fabularnego „Na 
bezludnej wyspie“ przed­
stawiającego autentyczną 
przygodę czterech mary­
narzy rosyjskich, historię, 
która wydarzyła się w 
X V III w. na dalekim Mo 
rzu Północnym.

Podstawą scenariusza 
tego filmu stał się ręko­
pis sprzed górą dwustu 
lat — pamiętnik Aleksie- 
ja Chimkowa, uczestnika 
wyprawy łowieckiej w sit 
rowe okolice Grumantu- 
Szpicbergenu. Barka ry­
backa, na której płynął 
Chimkcw i jego towarzy­
sze, została zatopiona 
przez piratów — płatnych 
zbirów księcia Szuwalo- 
wa. Ocalał tylko Chim- 
kow, jego dwunastoletni 
syn Wania oraz rybacy 
Stiepan Szarapow i Fio­
dor Werigin.

Podobnie jak pierwo­
wzór Robinsona Daniela 
Defoe — marynarz angiel 
ski Selkirk — spędzają 
,,robinsoni"  rosyjscy na 
bezludnej wyspie 6 lat. 
Tylko, że ta ich wyspa 
leży nie w ciepłych oko­
licach, u wybrzeża Chile, 
jak wyspa Selkirka, lecz 
na surowym Morzu Pół­
nocnym. Sześcioletni po­
byt Chimkowa i jego to 
warzyszy na wyspie stano 
wi pasmo walk z surową 
i bezlitosna przyrodą dale 
klej północy.

niech się odnajdę w War­
szawie..."

Zadajemy sobie odrazu_ py 
tanie. Czy nie popełniliśmy 
błędów w naszej architektu 
rze i urbanistyce? Chyba 
tak i na pewno niemało. Czy 
ukrywamy to? Nie. Piszemy
0 tym, wstydzimy się tego
1 staramy się, aby następne 
domy były - ładniejsze i le­
piej budowane. Ale czy to 
znaczy, że mieliśmy przy­
wrócić dawny wygląd na­
szych miast, aby odpowia­
dały one tęsknotom za „sta 
rym kamyczkiem“ za „szary 
mi i wzniosłymi prawdzi­
wie" czynszowymi kamie­
niczkami z podwórkami jak 
studnie, z rynsztokami — 
jedynym miejscem zabaw 
robotniczych dzieci. Czy nie 
potrzebna attyka — ma przy 
ćmić nam oczywiste osiąg­
nięcia naszego budownictwa?

Zdarzyć się to może chy­
ba tylko we wspomnianym 
już krzywym zwierciadle.

A dalej...
„Ze wsi, ż miasteczek wa­

gonami jadą 
zbudować hutę, wyczarować 

■ miasto,
wykopać z ziemi nowe

Eldorado,
armią pionierską, zbieraną

hałastrą
tłoczą się w szopach,

barakach, hotelach, 
człapią i gwiżdżą w

błotnistych ulicach: 
wielka migracja, skudlona

ambicja
na szyi sznurek — krzy­

żyk z Częstochowy, 
trzy piętra wyzwisk,

jasieczek puchowy, 
maciora wódki i ambit

na dziewki, 
dusza nieufna, spod

miedzy wyrwana, 
wpół rozbudzona

i wpół obłąkana, 
milczącą w słowach,

śpiewająca śpiewki, 
wypchnięta nagle '

z mroków średniowiecza 
masa wędrowna,

Polska nieczłowiecza..." 
Oto armia pionierska, du 

ma naszej ojczyzny, jaką ją 
widzi poeta.
„Wielka migracja

przemysł budująca, 
... z niej się wytapia

robotnicza klasa. 
Dużo odpadków.

A na razie kasza". 
Jak oceniać taką metafo­

rą ludzi w swojej masie o- 
iiarnych i dzielnych, a w 
jednostkach słabych? Są 
wielkie słowa naszej epoki, 
którymi nie wolno jak to 
się mówi potocznie „gęby 
sobie wycierać“. Do słów 
tych należy — klasa robot­
nicza, Pojęcie nie ekonomicz 
ne, ale żywo — określające 
to ćo najlepsze w naszym 
narodzie, nawet jjeśli nie 
do końca dojrzałe we wszy­
stkich swoich warstwach. 

Ale poeta mówi dalej — 
„Przybiegli, wołali: 
Komunista nie umiera.
Nie zaarzylo się jeszcze, 

aby człowiek nie umarł. 
Tylko pamięć zostaje.
Im więcej wart człowiek, 
Tym większy po nim ból. 
Przybiegli, wołali: 
w socjalizmie 
skaleczony palec nie boli. 
Skaleczyli sobie palec. 
Poczuli,
Zwątpili".
Nie wiem, kto zwątpił, ale 

wiem, że wielu, którzy po­
kaleczyli sobie palce — za­
gospodarowują ugory, stawia 
ja halej nowe fabryki.

Nadeszły lata próby ludz­
kich serc. Niełatwa to pró­
ba. Odpadnie w niej wielu 
tymczasowych entuzjastów, 
którzy zlękną się, zwątpią 
we własne siły. Trzeba bę­
dzie przejść nieraz jeszcze 
może przez rozpalone rury 
miedziane, aby dojść do 
celu.

Ale wydaje się, że wątpi 
w to, że nam się to uda — 
być może autor poematu. 
I dlatego w żarliwej trosce, 
ba, w słusznej intencji gi­

nie mu sprzed oczu wszyst­
ko, co jasne i dobre, co pięk 
ne i szlachetne, a pozostaje 
brud, gnojowisko i piętna­
stoletnie prostytutki, zostają 
rutyniarze, niosący zło, roz­
pustę, ciemnotę, nudę... i 
jakieś bardzo wyabstraho­
wane „upominanie się Par­
tię“ ...

Jest prawdą, że — jak mó 
wi Effendi Kapijew — „bra­
ków mamy wiele, wstydzimy 
się ich i zwalczamy je, ale 
droga nasza jest prosta, a 
cel — jasny“ .

Nie boimy się pisać o na­
szych błędach o ostrych bo­
lączkach, o chuligaństwie i 
moralnym rozwydrzeniu 
wśród części młodzieży, o wy 
paczeniach w urbanistyce i 
architekturze, o nudzie w 
salach świetlic. Ale braki te 
i błędy to nie naturalny wy 
twór naszego budownictwa, 
nie wytwór nowego, jak wy_ 
nikało z poematu. Są to 
pozostałości działających je­
szcze silnie starych nawy­
ków, starych praw oby cza .jo 
wych, to ostatnif echa ka­
pitalistycznego społeczeń­
stwa — słabo, nieudolnie 
przez nas zwalczane odradza 
jące się jeszcze jako ubocz­
ny produkt naszych dni.

Był okres lakiernictwa w 
naszej prasie.

Wstydziliśmy się wielu rze 
czy, ale baliśmy się o nich 
mówić. Usiłowaliśmy gwał­
tem wtłoczyć ludziom na o- 
czy różowe okulary. Było to 
oczywiste asekuranctwo i 
partia dostatecznie jasno 
wskazała na błędy tego ro­
dzaju polityki. Nie chcemy 
lukrować rzeczywistości, u- 
krywać braków, tuszować 
zła. Tym się go nie zwal­
czy.

Ale dziś wielu z tych, któ­
rzy dotąd posługiwali się ró­
żowymi okularami przyjęło 
metodę czarnych okularów 
lub krzywego zwierciadła. 
Można mówić o źle, a więc da. 
lejże—mówmy ile wlezie!.. Są 
wypaczenia w pracy? A wiec 
atakować pracę. Nie •p«?u*ą 
klucze do drzwi? A więc a' a 
kujemy całe budownictwo o. 
siedli mieszkaniowych. Zda­
rzają się liczne wypadki chu 
łigaństwa i prostytucii? A 
więc taka jest nasza mło­
dzież — zła. zdeprawowana. 
A lekarstwem na . to ma być 
nie wysiłek każdego z nas, 
ale mityczna siła nazwana 
przez poetę Partią — zapo­
minając. że Partia — to każ 
dy z nas.

Przyjmując takie rozumo­
wanie możnaby istotnie zwąt 
pić we wszystko — i w dzie­
ło, które tworzymy i w sa­
mych ludzi, którzy je two­
rzą. Ale na szczęście tak nie 
jest.

Właśnie dlatego uważam, 
że poemat Ważyka, któremu 
nie sposób odmówić pasji po 
tępienia zła — w efekcie nie 
pomaga usunąć braków, nie 
pobudza do walki, a paraliżu­
je wiarę w słuszność naszej 
drogi, jaką dążymy od lat 
dziesięciu, kosztem tylu o- 
fiar i wyrzeczeń.

Wolno mieć Ważykowi 
swoje zdanie, wolno mnie 
mieć swoje. Bez wyszuka­
nych ¿petafor, może zbyt 
wiecowe, jak na literacką 
dyskusję przystało — ale 
napewno szczere. Tak odczu 
łem wiersz Ważyka. Czy 
mam rację? Osądźcie sami.

Sądzę, że sprawa jest na 
tyle ważna, że spowoduje 
dyskusję nie tylko w krę­
gu kilku krytyków i litera­
tów na łamach centralnej 
prasy kulturalnej.

Ocena literatury nie leży 
bowiem wyłącznie w gestii 
krytyka lub kolegium takiej' 
czy innej gazety, Dzieło sztu 
ki ocenia całe społeczeństwo 
przez przyjęcie go, uznanie 
za potrzebne, bliskie sobie 
lub przez odrzucenie.

SŁAWOMIR SIERECKI

l

Z  i  l i O S C f
Gdy byl „panem na Roztoce“  — 
pił szampany, spraszał gości, 
lub iv Nicei spędzał noce, 
aby „rozprostouzać“ k o ś ć  i.
Gdy w nieładzie szła piechota — 
on na Dniestru pędził zew.
O rannego gdzieś się otarł — 
na ubraniu miał więc k r e w.
Oto przykład uczciwości —
Oto „Polak“ — z k r w i  i k o ś c i .

WŁODZIMIERZ SC1SŁOWSK1
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ny Fundusz Odbudowy War zbieraniu funduszów, organi- prez przeznacza się na SFOS 
szawy trwa już od 5 lat W zowaniu imprez itd. , . ... . _ , ,  ,
ciągu tego czasu mieszkańcy ------— -  — W Odbudo.
woj. gdańskiego złożyli wie s;e twórcza a" zarazem t>od 1,^ arszf W3'1 zainauguruje 
lomilionowe f , , n r t W  na nd !1! A *™ ..™  &  wleIk> f« ty n  ludowy na Po

Festyn

Współzawodnictwo stało 
„ię twórczą, a zarazem pod- ^

lomuionowe fundusze na od stawową metodą pracy korni i„nrf, Rp/Unw îHei
budowę i budowę naszei sto tefów i kół OW W tróimie- leK , * “1!„„ iemw 1 KOI U W .  w trojmie- rozpocznie się o godz. 11 .

. . .  SC!e w okresie orzygotowaw bedzie trwał do zmierzchu.
W zbiórce na SFOS biorą czym do obchodu Miesiąca Organizatorzy przygotowali

udział komitety odbudowy Odbudowy Warszawy wiele wiele atrakciii 1ak loteria,
Warszawy w zakładach pra komitetów i koł OW przystą strzelnica sportowa gry
cy, w szkołach wyższych u- piło już do wspólzawodnic zręcmościowe; wvścigj 2 prze
czelniach oraz komitety blo. twa w zbiórce na SFOS. szkodami. konkurs tańców
kowe. Aktyw SFOS wyka- Tak np. Komitet Odbudo- dla dzieci itp W czasie za-
żuje coraz  ̂ więcej przedsię- Wy Warszawy przy DOKP bawy tanecz-nej przygrywać
biorczości i inicjatywy, przy Gdańsk zainicjował zbiórkę będzie orkiestra Inteddu-
czyniając się do upowszecn- makulatury wśród koleją- bu w Gdyni.
nienia i stałego wzrostu wy- rZyt w  związku z tym wszy- ... _ . .
ników zbiórek. Motorem roz pracownicy dyrekcii zo ^  Sopocie komitety blcko
wijania inicjatywy komite- bowiązah 7 ę  zV rfć  po 1 kg ,w e/*ru 17, 18 5 21’ W ? ? ? *
tów Odbudo-wy Warszawy makulatury. Wezwali oni lę 4 bm. organizują 3 lofe-

Uwaga -  słuchacze 
Studium Zaocznego
W poniedziałek 5. IX. 

br. o godz. 14 odbędzie 
się w lokalu WUML na­
rada wszystkich uczesini 
ków studium i konsul­
tantów.

Obecność obowiązko­
wa.

O p e r a  B a ł t y c k a
w z n a w ia  p r z e d s t a w i e n ia
W środę dnia 7 września

0 godz. 19 Państwowa Opera
1 Filharmonia Bałtycka po 
przerwie letniej zapoczątkuje 
swą działalność operą Rossi­
niego „CYRULIK SEWIL­
SKI“. Przedstawienie odbę­
dzie się w hali sportowej 
Wojska Polskiego we Wrzesz 
c?u. która została przebudo­
wana.

W poszczególnych partiach 
wystąpią: Woroniecka, (Zim­
na, Banaszczyk, Gdaniec, Ko 
kot, Podsiadły, Prabucki, 
Wielikaniec. Dyryguje prof. 
K. Wiłkomirski.

W sobotę dma 10 września 
wystawiona będzie, opera 
„MADAME BUTTERFLY“ 
Pucciniego z Marią Zielińską 
w roli tytułowej, w niedzie­
lę 11 września — „Cyrulik 
sewilski“ , po czym w przed­
stawieniach operowych na­
stąpi dłuższa przerwa.

W ciągu . września nato­
miast powróci na afisz balet 
Różyckiego .,Pan Twardów­
ek

W ystawa dorobku
działkowców

Tak jak w  ubiegłe lata i w 
tym roku WRZZ w Gdańsku or 
ganizu.ie wojewódzką wystawę 
dorobku i osiągnięć pracowni­
czych ogródków działkowych. 
Wystawa zostanie otwarta w 
dniu 11 września w POD przy 
ul. gen. Świerczewskiego w O- 
liwie.

Ogródki działkowe rozwinęły 
się na Wybrzeżu szczególnie w 
ostatnich latach. Ponad 14.000 
rodzin uprawia 1.118 ha ziemi 
Coraz bardziej wzrasta zainte­
resowanie mieszkańców ogródka 
mi działkowymi. Mimo suszy 
podczas tego lata działkowcy 
dzięki swej zapobiegliwości i 
staranności wyhodowali piękne 
okazy warzyw l owoców.

Na organizowanej przez WRZZ 
wystawie będzie można zapo­
znać się z doświadczeniami mi- 
czurinowców w zakresie aklima 
tyzacjt roślin południowych, na 
rzędziami nracy, ziołami leczni 
czyrri.' hodowanymi »a  dział­
kach.

równocześnie pracowników rle fa lo w e  przy molu. 
instytucji komunikacyjnych. Poza tym przygotowuje 
jak WPKGG i PKS do pod- się również wiele innych im 
jęcia podobnego zobowiążą prez rozrywkowych, które' bę 
nia. dą trwały w ciągu całego

Nie pozostał również w ty Miesiąca Odbudowy Warsza- 
le Komitet OW przy MHD wy. Cd)
— Artykuły Różne w Gdań- .--------------------------------------------
sku. Komitet ten również 
zainicjował zbiórkę makula 
tury wśród pracowników te­
go przedsiębiorstwa, a pra­
cownicy MHD wezwali wszy 
stkich swoich kolegów z pla 
cówek handlu uspołecznione­
go do współzawodnictwa w 
tej zbiórce.

Wiele kół blokowych OW 
w ramach akcji SFOS podję­
ło zobowiązanie nawiązania 
łączności ze wsią i pomoce 
w pracy przy żniwach. Ko­
mitet blokowy nr 94 w 
Gdańsku-Śródmieściu posta­
nowił zorganizować wyjazd 
na żniwa do Pszczółek.

Inne koła OW przy komi­
tetach blokowych celem ze 
brania funduszu na SFOS 
organizują imprezy dochodo­
we. I tak dzisiaj tj. 3 bm. 
odbędzie się wiele zabaw ta­
necznych. Zabawy te orga­
nizują: koło OW przy Gdań­
skich Zakładach Mięsnych w 
swojej świetlicy przy Gro­
bli Angielskiej, komitet blo­
kowy nr 2 w s:edz;bie r»r~v 
ul. Politechnicznej we Wrze­
szczu, koło przy Wytwórni 
Części Samochodowych w O- 
liwie oraz komitet OW przy 
Zarządzie Dzielnicowym L K  
w Oruni w Domu Kultury

Z e sp ó ł u p ra w o w y z  B rze źn a  
d o s ta rc zy ł zb o że  dla państw a
Mało ludzi wie, że w szy się on do 33 ha. że do 

Brzeźnie od dwóch Jat istnie zespołu uprawowego mają za 
je zespół uprawowy, który miar przystąpić nowi człon- 
wzorowo wywiązuje się ze kowie. 
swych obowiązków. % ^ *

Wybierając się do Brzeżna
w niedzielę sądziłem, że " Historia zespołu w Brzez- 
ze względu na piękną pogo- n;e iest krótka, ale ciekawa, 
dę członkowie zespołu uprą Kilku mieszkańców Brzezna 
wowego będą na plaży. Tym postanowiło w roku ubie- 
czasem... ' głym upraw:ać ziemię, która

Między stogami zboża sie leżała w pobliżu, od czasów 
działo na snookach kilku lu- zakończenia działań wojen- 
dzi. Przy stele natomiast, nych, _ odłogiem. Początkowa 
przyniesionym na pole z do hyło ich 9: Władysław Bu.j- 
mu. jakaś młoda kobieta coś k°> radny Dzielnicowej Rady 
pisała. Było to zebranie, na Narodowej w Nowym Porcie 
którym omawiano zadania pracownik Stoczni Gdań- 
zespołu w przygotowaniu za «teej, Roman Rotnicki, To- 
siewów jesiennych. masz Szarejko, Józef Gra-

Słuchałem z zainteresowa- bowski, Maria Skowronek, 
niem prowadzonych rozmów. Stanisław Izydorczyk, Au- 
Wynikało z nich, że obecny gustyn Styba, Robert Tren- 
areał uprawianej ziemi (17 czyk ł Franciszek Biszczd. 
ha) jest dla zespołu za mały, Zgłosili sie w MRN w Gdan 
że w przyszłym roku powięk sk u , zarejestrowali zespół, za

__________ _____  kupili ziarno siewne, nawozy
sztuczne, zamówili w POM................................. i...... ... ,, , , , , ,

z Kolbudy traktor i w foku

»ZEMSTA NIETOPERZA« | 1954 zaczęli wgryzać się w 
| kilkuletnie odłogi. Pracowali 
| dobrze. Po pracy w stoczni

w Operze Leśnej iv Sopocie f ^
| do zmroku. Plon zebrali 
1 roku ubiegłym dość obfity, 
1 Odstawili dla państwa ponad 
| 3 tony zboża, a resztę, po od 
I liczeniu ziarna na zasiew, po 
| dzielili między siebie.
| Rok bieżący zaczął się je- 
| szcze lepiej. W dzień praco- 
| wały w polu żony, a wieczo- 
| rem i nad ranem mężowie 
5 Zboże wykosił zespołowi w 
= tym roku POM Kolbudy, a 
H emłoty przeprowadzono we 
i  własnym zakresie, młocarnią 
I  z GOM w Oruni.
| W sobotę 20 sierpnia zes- 

I; | pół odstawił pierwsze ziarno 
| do punktu skupu — 3.320 kg 
i  żyta, przekraczając tym sa- 
| mym plan obowiązkowych 

dostaw o 320 kg. W niedzie­
lę, po zebraniu, załadowano

Wiele emoejji i wrażeń
dostarczą miłośnikom piłki nożnej

niedzielne spotkania drużyn ligowych
Zwolennicy piłki nożnej, a szczególnie uczestnicy 

VII konkursu PKOl z niecierpliwością oczekują na wy­
niki niedzielnych spotkań piłkarskich. Drużyny I ligi ro­
zegrają tylko 5 spotkań ponieważ „derby“ Śląska P°_ 
między RUCHEM i POLONIĄ bytomską zostały przeło­
żone na inny termin ze względu na wyjazd kilku pił­
karzy Ruchu z Górnikiem Zabrze do Związku Radziec­
kiego.
Najciekawszym spotka­

niem niedzielnym będzie 
,iecz w Warszawie pomię­
dzy przewodnikiem I ligi 
łódzkim Włókniarzem i sto­
łeczna Gwardią. W rozgryw 
kach rundy wiosennej zwy­
cięstwo odnieśli łodzianie 3:2 
Dobra forma, jaką wykaza­
ła drużyna łódzka w ostat­
nim meczu z gdańską Le- 
chią pozwala przypuszczać, 
że i tym razem uda się ło­
dzianom zdobyć punkty w 
Warszawie. Ciekawią też za­
powiada sie mecz pomiędzy 
krakowska r-w^-dją i sosno 
wiecką Stalą, która po sze­
regu niepowodzeń znów do 
szłą do formy. Poza tym 
Górnicy z Radlina gościć bę 
dą u siebie krakowską Gar 
barnie, z którą przegrali po­
przednio 0:1, a bydgoska 
Gwardia spotka s’’ę w Pozna 
niu z Kolejarzem, z którym 
udało jej się wygrać w pier 
wszym meczu rozegranym w 
Bydgoszczy 1:0.

Gdańska Lechia gościć bę 
dzie u siebie stołeczny

CWKS, z którym odniosła w 
I * rundzie niespodziewane 
zwycięstwo 1:0, Tym razem 
więcej szans dajemy druży­
nie warszawskiej, tym bar­
dziej, że ostatnio lechiści nie 
co obniżyli swoje „loty“ .

Spotkania niedzielne będą 
ostatnimi przed 3-tygodnio- 
wa przerwą podczas której

reprezentacyjna drużyna Pol 
ski spotka się 11 września 
z Fin1 on di ą w Helsinkach, a 
13 września ta sama druży­
na pod firmą „Warszawa“ 
rozegra w stolicy Węgier re 
wanżowe spotkanie z Buda­
pesztem

*  *  *
W  II lidze odbędzie się w nie­

dzielę również tylko pięć spot­
kań, ponieważ CWKS Bydgoszcz 
wyjechał do Lipska t mecz ze 
Stalą gdańską przełożony zo­
stał na 22 września Przełożono 
także na inny termin spotka­
nie drużyn śląskich Górnik Za­
brze — Naprzód Lipiny.

Tak więc w niedzielę rozegra 
ne zostaną następujące mecze: 
Górnik Bytom -  Budowlani O- 
pole,-Górnik W^hr/voh — AKS 
Chorzów, Gwardia Kielce — 
CWKS Kraków. Cracovia — 
Sparta Warszawa i Tarnovia —
Ppiptll-» f pcTtlO

C O  i  G D Z I f c ?

KROM A P IA
Nowy sklep mięsny 

w Gdańsku

Dziś w godzinach rannych zo 
stal otwarty nowy sklep mięsny 
w osiedlu mieszkaniowym przy 
alei .Woiska Polskiego we Wrze­
szczu. Sklep mieści się w este­
tycznie urządzonym lokalu w 
bloku nr 6. Jest to pierwszy 
sklep mięsny w tym osiedlu.

Uwaga „orbisowcy"

Podczas uroczystości X-lecta 
„Orbisu" w Gdańsku, które się 
odbędą w  dniu. 3 bm. w salach 
Grand Hotelu w Sopocie, kur­
sować beda od godziny 0,05 do 
3,05 autobusy w kierunku Gdy­
ni i Gdańska.

Ostatnie
przedstawienie „Skiz"

W sali Młodzieżowego Domu 
Kultury przy ul. Wajdeloty 13 
we Wrzeszczu grana jest cieszą 
ca się wielkim powodzeniem ko 
media Gabrieli Zapolskiej 
„Skiz". Sztuka ta będzie wy­
stawiana już tylko dwa dni — 
dziś i w niedzielę. W  sobotę 3 
bm. początek przedstawienia rt 
godz. 19,30, a w niedzielę o godz. 
17 i 20,30.

Przedsprzedaż biletów w  kio­
sku „Ruchu" obok „Delikate­
sów" oraz w kasie teatru dziś 
od 17, a w niedzielę od godz. 13.

Grasowali na Oruni
Jest ich dziewięciu. Żaden nie nazwiska: Fr. Łopuszyński, Wie 

przekroczył 13 — 19 lat. Ich sta sław Zwoliński, St. Klin, P. Blo 
łe miejsce zamieszkania, to O- kus, Zb. Jastrzębski, Edw. Kas 
runią. Pracują, jedni w Stocz- przycki, Iwona Herman, W. Kio 
ni Remontowej inni w Stoczni sowski.
Gdańskiej. Ale czy to można 
nazwać pracą? O żadnym z tej 
grupy nie można powiedzieć, że 
pracował dobrze i sumiennie.
Za to w  innej dziedzinie wszy­
scy przodują. Są w czołówce 
oruńskich chuliganów.

Znani są dobrze w tej dziel­
nicy Gdańska. Ich twarze zna 
prawie każdy mieszkaniec Oru 
ni, wielu miało pecha i spotka­
ło się „oko w  oko" z którymś 
z członków szajki. Konsekwen­
cje takiego spotkania były prze 
■ważnie tragiczne.

Banda ma na sumieniu wiele 
wykroczeń. M. in. 22 lipca zde­
molowała urządzenia w parku 
oruńskim, połamała ławki, zni­
szczyła zieleń, rozbiła kiosk 
PSS.

Chuligani oruńscy mają na 
swym koncie * grubsze spra­
wy. Np. Zwoliński, herszt ban­
dy, który pracuje w zajezdni 
tramwajowej na Łąkowej w 
Gdańsku postanowił pobić swe­
go majstra, za to tylko, że na­
kłaniał go do uczciwej pracy.
Umówił się więc wieczorem ze 
swym kolegą Łopuszyńskim 
przed domem majstra. Gdy ten 
wychodził do pracy został przez 
obu chuliganów dotkliwie po­
bity.

Przebrała się jednak miarka 
chuligańą^ich wybryków. W  tej 
chwili szefowie szajki czekają 
na rozprawę sądową. A  oto ich

Nie chcemy wracać
w nocy pieszo do domów

My, pracownicy portu, 
często musimy wracać w no­
cy do domu, pracujemy bo­
wiem na trzy zmiany. Trze­
cia zmiana Kończy pracę o 
godz. 23,15, a przyjeżdża do 
Gdańska o 23,27. Natomiast 
tramwaj linii nr 10 idący na 
Siedlce, gdzie mieszka po­
kaźna część portowców, od­
chodzi z Gdańska o 23.20. 
Nie chcąc czekać całej godzi 
ny na następny tramwaj, mu 
6imy iść pieszo do domu.

W niedzielę często musimy 
chodzić nie tylko do domu, 
ale i do pracy, gdyż tramwa 
je jeżdżą po świątecznemu, 
tj. do godz, 8 albo po pro­
stu kiedy im się podoba.

Portowcy z Siedlec

r Występy gościnne czo- 
ś łowego zespołu operetko- 
I wego w Polsce, który 
| przybył na Wybrzeże z 
| Łodzi z operetką straus- 
| sowską „Zemsta nietope- 
\ rza“, dobiegają końca.
| Po zasłużonym sukce- 
I sie, odniesiony7n przez 
I Muzyczny Teatr Łódzki w 
I Hali Sportowej Wojska 
I Polskiego we Wrzeszczu, 
i spektakle „Zemsty nieto- 
| perta" odbywają się od 
I 1 bm. w Operze Leśnej w 
| Sopocie.
\ Wykonawcy czołowych 
l  ról Wanda Bojarska, Jad 
5 toiga Kenda. Krystyna 
| Nyc-Wronko, Michał Sla 
5 ski i Tadeusz Cygler ma- 
| ją doborowych partnerów 
i w pozostałych rolach, że 
| wymienimy tutaj jeszcze 
| Danutę Łabowską, Jana 
| Padkowskiegó, Jerzego 
i  Molendę i w kapitalnej ról 
| ce dozorcy więziennego 
i  Mariana Dąbrowskiego. 
I Orkiestra i chór na wyso

kim poziomie. Dekoracje 
i kostiumy mniej rażą
swoim sfatygowanym w y ,  na Iatf dalszych 2520 
glądem., mz na innych -  . kaKm0 je dla ń
„gościnnych ¿sta- ;  twa- Poz0stało ieszcze sporo
wieniach, jakie oglądali-. zboza, kiIka hektarówlnianki 
smy tego lata. ą  ̂ . ^apUstył prowizoryczne ob
te mało znaczące z liczenia wykazały, że samego
„Zemście nietoperza tu- ;  . t r da do podzia!n 
szuje bajeczna sceneria;  ^  .ednego członka okołQ 
Opery Leśnej. = ^  nie iicząc w tym do

Ostatnie dum spektakle i  ckodu z inianki ł kapusty. 
„Zemsty nietoperza" od- =

m im m m m im im iiim m im in

Dokąd dziś i iufro
pć jdz iem y?
Opera Leśna w Sopocie — „Zem 

sta nietoperza“, godz. 19. 
Muszla koncertowa na molu w 

Sopocie — w sobotę występy 
zespołu jazzowego Z. Kara­
sińskiego pt. ,,Rytmy świa­
ta“, godz. 18.

Państwowy Teatr Lalek w Gdan
sku — ,,Szewczyk Dratewka“, 
godz. 17,30.

Sala Młodzieżowego Domu Kul­
tury we Wrzeszczu — „Skiz“ 
— w sobotę, godz. 19,30, w 
niedzielę, godz. 17 i 20,30. 

Pływająca Wystawa Sztuki Lu 
dow^ej na Wiśle przy Targu 
Rybnym w Gdańsku, otwar­
ta w godz. 10—19.

Cyrk nr 2 — płac Zebrań Lu­
dowych wT Gdańsku, godz.
19.15, w niedzielę godz. 15,
19.15.

K i n a

będą się dziś w sobotę 3 ; 
i jutro w niedzielę 4 wrze i 
śnią. Początek o godz. | 
19. Przedsprzedaż bile- | 
tów w kasach placówek 5 
„Orbisu", a na niedzielne | 
przedstawienie również | 
w kasach sopockiego mo- | 
la od godz. 10 do 16 oraz | 
przed spektaklem w kasie e 
Opery Leśnej. i

Warto, ażeby tę „nie- E 
śmiertelną" operetkę Ja Ę 
na Straussa z librettem z 
w świetnej adaptacji Ju- = 
liana Tuwima zobaczyło ż

.... - i “ k najwięcej mieszkań- \
= cóu; trójmiasta. =
I (w-t) i

(r)

E Na zdjęciu: Marian Dą- E 
E browski w roli dozorcy wię- E 
E /lennego Froche*a i czołowy - ź artysta zespołu Michał Staś- = 
E ki w roli Einsteina w sce- = 
E nie III aktu. rozgrywającej E 
E «ię w więzieniu.
iiim m iiiim m m iiuiim iUH iiiiim m im iiiiu

Chwalebna
oszczędność

Piękny sukces uzyska­
ła załoga BPP Gdańsk, re 
ałizując swoje zobowiąza­
nia festiwalowe. Dzięki 
nim przedterminowo wy­
konano plan rzeczowy na 
I półrocze w 130 proc., 
plan finansowy przekro­
czono o 8,8 proc. W toku 
realizacji zobowiązań za­
oszczędzono poważną ilość 
materiałów budowlanych. 
Na wyróżnienie zasługuje 
zwłaszcza brygada mu­
rarska ob. FLISA, beto- 
niarska ob. BARTOSZEW­
SKIEGO i blacharska PER 
KIEWICZA.

M. Trojanowski

GDAŃSK — „Leningrad" —
„Rio Escondido", od lat 14, 
godz. 16, 18, 20. „Kameralne" — 
„Kobieta dotrzymuje słowa“, od 
lat 12, godz. 15:30, 17 30, 19.30.
„Bajka" we Wrzeszczu — „Za­
nim Simon ujrzał świat“, od lat 
16, godz. 16, 18, 20. „ZHP*
owiec" we Wrzeszczu — „Zwia­
dowcy", od lat 14, godz. 15, 18, 
20. „1 Maja" w Nowym Porcie 
— „Północny port", od lat 14, 
godz. 18, 20. „Delfin" w O-
iiwle — „Skarby sułtana", od 
lat 7, godz. 18, 18, 20

GDYNIA — „Atlantic" — „Pod 
niebem Sycylii", od lat 18, 
godz. 16. 18, 20. „Goplana" —
„Tosca", od lat 18. godz 16. 18, 
20. „Warszawa" — „Fanfan Tu­
lipan". od lat 18. godz. 16, 18. 
20 „Fala" na Grabówka — 
„Dzień bez kłamstwa“, od lat 
16 godz. 18 20. „Neptun" w Or­
łowie — „Opowieść atlantycka", 
od lat 7, godz. 18, 20. „Promień“ 
w Chyloni — nieczynne. „Au­
rora“ w  Rumi — „Noc w We­
necji", od lat 14 godz. 20.

SOPOT — „Bałtyk“ — „Akcja 
B", od lat 14, godz. 15.30, 17.30,
19.30. „Polonia“ — „Przed są­
dem“, od lat 14, godz. 16.30,
18.30, 20.30. „Letnie“ na kortach 
tenisowych — „Przed sądem", 
od lat 14, godz. 20.

Radio na dzień 3 Hm.
na lali średniej 230 m

7,40 — Wiadomości. 7,45 — „Z sławił, 19,00 — Muzyka i aktual 
piosenką do pracy”, 8,00 — Kon ności. 19,25 — Zagadka literac- 
cer1 muzyki rozrywkowej. 8,40 ka. 19,55 — Muzyka taneczna. 
Utwory wiolonczelowe. 9,00— 20,30 — Koncert solistów. 21,00 
11,57 — Przerwa. 12,10 — Prze- — Muzyka rozrywkowa. 21,30 — 
gląd prasy stołecznej. 12,15 — Stan pogody i dziennik wieczór 
Utwory na róg, 12,40 — Audy- ny. 22,00 — „Dla każdego coś 
cja szkolna dla klas I—II pt. miłego". 23,05—23,50 — Program 
Wielka uroczystość". 13,00 — Wybrzeża, 23 50 — Ostatnie wia-

Mozaika muzyczna. 14,00 — Wia domości. 
domości. 14,05 — Informacje.
14.09 — Komunikat o stanie wód. Program Wybrzeża. 11,55 —
14.10 — Pieśni Miecz. Karłowi- Serwis CZRM' ze Szczecina dla 
cza. 14,30 — Muzyka rozrywko- rybaków. 12 30 — Komunikaty, 
wa. 15,00 — Ippolitow Iwanow — 17,30 — „Od Gdańska do Szcze- 
Suita „Iweria". 15.25 — Koncert cina". 18,00 — „Co, gdzie, kie- 
orkiestry mandolinistów. 17,00 — dy". 21,50 — Dzienik rybacki. 
Aud. dla dzieci pt. „Powitanie 23,05 — , Pozdrowienia z kraju
szkoły". 18 15 -  Wiadomości. r0^ 1” nef ° ‘‘ (?otlcer‘ ży=7f A f arybaków). 24,00 — Muzyka ta- 
18 20 — Felieton aktualny 13,35 neczna. 3.00 — Hymn i koniec
— Pieśni 1 tańce narodów Jugo- audycji.

na dzień 4 bm.
6,30 — Początek audycji. 6.33 mik. 19,30—20,00 — Program Wy-

— Program dnia. 6,40 — Wiado- brzeża. 20,00 — Melodie tanecz-
mości. 6.45 — „Od Lannera do ne. 21,30 — Stan pogody i dzień 
Straussa“. 7,50 — Kalendarz ra- nik wieczorny. 21.52—22,00 —
diowy. 7,58 — Stan pogody. 8,00 Program Wybrzeża. 22,00 — Ogól
— Dziennik poranny. 8_,10 — nopolskie wiadomości sportowe.
Chwila muzyki. 9,00 — „Nasz' 22,40 — „Muzyka różnych naro- 
chleb powszedni“, opow. Sereri- dów“. 23,50 — Ostatnie wiado- 
ca Mora. 9,20 — „Zespoły świet- mości. 24,00 — Hymn i koniec 
licowe przed mikrofonem“. 9,40 audycji.
— Dla dzieci w wieku przed- Program Wybrzeża: 8,15 —
szkolnym słuchowisko pt. ..O Magazyn rozmaitości — aud. dla 
Krasnalku - Dobroczynku“. 10 00 wsi. 8.42 — Kalendarz Mst. zie-
— „Nowe nagrania“. 10,30 — Po- mi pomorskiel. 8,45 — Z cyklu:
ezja i muzyka. 12,04 — Poranek ..Problemy niemieckie“ — „Pierw 
symfoniczny w wykonaniu krak. szy września“. 11,00 — Notatnik 
ork. PR. 13,00 — ..Jak Polska kulturalny. 11,20 — Radioslucha-
długa i szeroka“. 13,30 — Mu- cze sami układaia program mu­
zyka dla wszystkich. 14,10 — zyczny. 19,30 — Najnowsze prze-
,,Pieniądze i oczy“ — słuch, boje taneczne. Grać będzie po- 
15.30 — Z życia Związku Radziec znański kwartet rytmiczny. 20.30 
kiego. 16,00 — Koncert rozryw- — Aud. satyryczna (iW  mikrofo- 
kowy. 17,00 — Wiadomości. 17,05 nowej sieci“ . 20.50 — Mozaika
— Na marginesie wielkiej po- ulubionych melodii 21,52 — Ser-
lityki — felieton. 17,15 — Mu- wis rybacki ze Szczecina. 21,53
zyka ludowa. 17,45 — Na fali — Wiadomości sportowe Wy-
humoru i satyry. 18,15 — Muzy- brzeża. 22.30 — „Z boisk i sta- 
ka taneczna. 19,15 — Wesoły kra dionów“.

B o k s e r s k i e

ciekawostki
Dziś rozpoczyna się w Cćtnie 

wie kilkudniowe zgrupowanie 
bokserów, którzy startować bę­
dą w Plowdiw w Bułgarii. Kil­
ku zawodników wytypowanych 
na zgrupowanie, m. In. Lukasie 
wicz (Pafawag Wrocław) nie za 
latwilo w terminie spraw pasz­
portowych i nie zostało na zgru­
powanie powołanych.

* *  *
Kolejarz — Gedanla Gdańsk 

zwróci! się z prośbą do sekcji 
boksu GKKF o zbadanie przez 
komisję lekarska Polleksa II 
który ma zakaz startu do koń­
ca roku. W najbliższych dniach 
Polleks stanie przed komisja w 
Warszawie.

PIŁKA NOŻNA
GDAŃSK — niedziela na sta­

dionie przy ul. Traugutta we 
Wrzeszczu mecz I ligi Lechia —
CWKS Warszawa. Początek, 
aodz. 16.30.

Stadion Gwardii przy ul. El­
bląskiej godz. 11, mecz III ligi 
Gedania — Brda Bydgoszcz.

GDYNIA — sobota, stadion 
Arki godz. 16 30 — mecz III
l-.gi Sparta „Union" Gdynia
— Gwardia Gdańsk.

ORUNIA, niedziela godz. 13
AZS Gdańsk — Start Orunia 
fldasa A),

BOKS
SOPOT — niedziela, godz. 18 

na kortach tenisowych — spot 
kanie ligi wojewódzkiej Sparta 
Sopot — Start Elbląg.

ELBLĄG — niedziela godz. 18 
w hali przy ul. Fabrycznej Tur 
blna — Stal Gdańsk (liga wo­
jewódzka).

TCZEW — niedziela, godz. 19 
w świetlicy TOR — LZS Tczew
— Gwardia B Gdańsk (klasa A).

NOWY PORT -  niedziela,
godz. 11 w hall Jednostki woj­
skowej — mecz klasy „A" 
Gwardia „10“ — Gryf Wejhero­
wo.

Uwaga: Spotkanie o mlstrzos 
two lig) wojewódzkiej ZP Gdy­
nia — Kolejarz Malbork oraz 
mecz mistrzowski klasy „A" Ko 
lejarz Trojan — stal Gdynia — 
zostały przesunięte na termin 
późniejszy,

TENIS
SOPOT — Robota godz. 15.30 

1 niedziela, godz 9.30 — spotka­
nie tenisowe o mistrzostwo Pol­
ski Sparta Sopot — Stal Stalt- 
nngród.

L E K K O  A T I  E T Y K A

V. RZESZCZ - sobota stadion 
przy_ ul. Traugutta godz. 15 — 
mistrzostwa Gdańska w sztaie- 
t.ach.

Stadion AZS przy ul. K. 
Marksa; sobota godz. 10.30 — 
otwarcie I spartakiady aparatu
ZMP-ows kiego województwa 
gdańskiego,

W niedzielę n* tym samym 
stadionie o godz. 9.30 kontrolne 
zawody lekkoatletów ZS Start.

PRUSZCZ -  niedziela, godz. 
9 SC na stadionie cukrowni — 
spartakiada rejonowa państwo­
wych gospodarstw rolnych.

SIATKÓWKA
GDYNIA — sobota, godz. 1T 

i niedziela godz 10, boisko Elo 
ty na Grabówku — turniej pił­
ki siatkowej kobiet z udziałem 
drużyn: Start Łódź, AZS PG 
Gdańsk, Start Gdynia. W razie 
niepogody zawody odbędą się w 
sali MDK.

PŁYWANIE
GDYNIA — niedziela, godz. 1« 

na basenie przy Polance Re­
dłowskiej — propagandowe za­
wody pływackie z udziałem za­
wodników kadry narodowej.

KOLARSTWO
GDAfJSK — niedziela, godz. 19 

na ul. Elbląskiej przy Bramie 
Żuławskiej — Start dó wyścigu 
kolarskiego o mistrzostwo m. 
Gdańska na dystansach: 50 km 
1 20 km.

REGATY ŻEGLARSKIE
GDYNIA — niedziela godz. 19 

na redzie portu gdyńskiego — 
regaty żeglarskie lachtów mor­
skich w klasie 50 m'. Udział blo 
ra załogi Stali, AZS, Floty 1 
t Pż.
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SKLEPY MHD ART. RÓŻNE 
= w GDAÑSKU: = ZAKUP PSÓW

CENTRALA OBROTU 
ZWIERZĘTAMI HODOWLANYMI

branży: papierniczej, mieszanej, i
gal. szkolnej jak i „Dom Dziecka“ |

¡ B Ę D Ą  C Z Y N N E  w NIEDZIELĘ. 1 
= dnia 4. IX. 1955 r. od godz. 13 do 18 =
| celem umożliwienia zaopatrzenia się =
| młodzieży w artykuły szkolne. |
= Ponadto w tymże czasie czynny §
E jest kiermasz szkolny na pl. 1 Maja =
= w Gdańsku. 1987-K §
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Ekspozytura Wojewódzka 
w Gd a ń s k u ,  plac 1 Maja 4 

dokona w dniu 7. 9. 55 r. o godz. 9 
zakupu psów rasy owczarek alzacki
(wilki) w wieku od 12—18 miesięcy 
w cenie od 800 do 1.200 zł za sztukę.

1980-r
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ZARZĄD PRZEDSIĘBIORSTWA MHD
ART. WŁÓK.-ODZIEŹ. I OBUWIEM

W  Q D A Ñ S K U
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podaje do wiadomości swoim Odbiorcom, że dla ułatwienia zaopatrzenia ludności 
w artykuły szkolne oraz artykuły j. sienno-zimowe, wszystkie sklepy naszego 
przedsiębiorstwa będą czynne w dniu 3. IX. 1955 r., tj. w sobotę do godz. 20 
W niedzielę, dnia 4, IX. 1955 r. następujące sklepy będą czynne od godz. 13 do 18:

Sklep nr 3 — odzieżowy — Gdańsk, ul. Pańska 5
II 8 — wielobranżowy — Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 57/63
II 9 — włókienniczy — Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 24
II 11 — wielobranżowy — Gd.-Oliwa, ul. Grunwaldzka 511
li 16 — włókienniczy — Gdańsk, ul. Wały Jagiellońskie 5
** 19 — odzieżowy — Gd.-Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 58
fl 22 — włókienniczy — Wrzeszcz, ul. Wajdeloty 17a
II 23 — włókienniczy — Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 96
t* 24 — wielobranżowy — Gdańsk, ul. Długa 3/4
» 28 — włókienniczy — Wrzeszcz, ul Grunwaldzka 140
» 29 — odzieżowy — Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 45
II 30 - włókienniczy — Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 74
II 31 - wielobranżowy — Nowy Port, ul. Wilków Morskich 16b
ii 32 - odzieżowy _ Gdańsk, ul. Szeroka 11/13
U 35 — odzieżowy — Gd.-Orunia, ul. Jedności Robotniczej 55
II 36 — włókienniczy — Gd.-Oliwa, ul. Armii Polskiej 6
II 39 — wielobranżowy — Gdańsk, ul. Długa 66
II 40 — wielobranżowy — Gdańsk, ul. Długa 59/61
II 41 — włókienniczy — Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 69
II 43 — skórzany — Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 45
•ł 44 — skórzany — Gd.-Orunia, ul. Jedności Robotniczej 55
♦» 45 - skórzany — Gd.-Oliwa, ul. Armii Radzieckiej 17
1» 48 - skórzan; — Gdańsk ul. Węglarska 4
II 50 — skórzanj — Nowy Port, ul. Parafialna 7
II 51 - skórzany — Gdańsk, ul. Wały Jagiellońskie 32
II 53 — skórzany — Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 54
II 53 — odzieżowy — Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 104
M 64 - odzieżowy — Gdańsk, ul. Podwale Staromiejskie 96
1» 65 — włókienniczy — Gdańsk, ul. Szeroka 121.
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